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Minister W. Brytanii
o roli OWP

(PAP) Minister spraw za­
granicznych Wielkiej Brytanii, 
Geoffrey Howe oświadczył we 
wtorek, po zakończeniu roz­
mów z prezydentem Egiptu 
Hosnim Mubarakiem, że Or­
ganizacja Wyzwolenia Pales­
tyny musi uczestniczyć w pro­
cesie pokojowym na Bliskim 
Wschodzie.

Przed odlotem do Arabii 
Saudyjskiej, drugim etapem 
jego podróży po krajach tego 
regionu, G. Howe powiedział 
dziennikarzom, iż trzeba uz­
nać prawo narodu palestyń­
skiego do samostanowienia. 
Ze swej strony OWP powinna 
uznać Izrael.

Zapytany o stanowisko W. 
Brytanii wobec utworzenia 
państwa palestyńskiego, mi­
nister uchylił się od odpo­
wiedzi, oznajmiając jedynie, 
że wiele propozycji przedys- 
kutowano w ostatnich latach.

Leszczyński*

Obradowała Wojewódzka 
Komisja Współdziałania

PZPR, ZSL i SD
INFORMACJA WŁASNA

Gospodarzem kolejnego po­
siedzenia Wojewódzkiej Ko­
misji Współdziałania PZPR, 
ZSL i SD, które wczoraj od • 
było się w Lesznie, był. KW 
PZPR. W posiedzeniu uczest­
niczyli przedstawiciele ' RW 
PRON i kierownictwo Urzę­
du Wojewódzkiego. , 

Omówiono wnioski wyni­
kające ze społecznej konsulta 
ćji założeń projektu nowej or 
dynacjl wyborczej. Społeczna 
dyskusja wykazała, iż więk­
szość jej uczestników skłania 

się ku bezpośrednim wybo­
rom radnych WRN i rad stop 
nia podstawowego. Zróżni­
cowane są opinie w .sprawne 
tzw. miejsc mandatowych. 
Komisja współdziałania zapro 
ponowała, by każdy kandydat, 
który w głosowaniu uzyska 
więcej niż 50 procent waż­
nych głosów7, uzyskał man­
dat radnego. Bierne prawo 
wyborcze powinno przysłu­
giwać nie tylko stałym miesz 
kańcom okręgu wyborczego, 
lecz również zatrudnionym 
na" terenie tego okręgu, a 
mieszkającym poza jego gra­
nitami. Opowiedziano się za 
rozszerzeniem listy organi­
zacji uprawnionych do zgła­
szania kandydatów na rad­
nych o legalnie działające 
organizacje społeczne i samo­
rządy' mieszkańców. Ważność, 
wyborów powinna stwierdzać 
—: tak jak dotąd — Rada 
Państwa. Komisja współdzia­
łania akcentowała także duża 
rolę jaką w kampanii przed 
wyborczej odgrywać będzie 
zgłaszanie kandydatów i ich 
ocena w toku spotkań i. wy­
borcami.

W trakcie wczorajszego po­
siedzenia omawiano również 
sprawę wojewódzkiej, teprę 
zentacii związków zawodo­
wych. Postanowiono zapropo­
nować na najbliższym spot­
kaniu aktywu związkowego 
powołanie swego rodzaju ,kon 
wentu.-który w imieniu z wiąz 
ków zawodpwych działających 
w Leszczyński em występowa­
łby wobec wojewódzkich orga 
nów władzy i administracji' 

. . (ar)

Prut nad nowym modelem układów zbiorowych * Współpraca polsko-węgierska
* Pomoc dla budownictwa oświatowego * Ceny w budownictwie

Z prac Prezydium Rządu
(PAP) Biuro Prasowe Rzą­

du informuje: 9 stycznia od­
było się posiedzenie Prezydium 
Rządu. Przedyskutowano kon­
cepcję nowego modelu ukła­
dów zbiorowych pracy i u-- 
mów zakładowych.

Wnioski w tej sprawie zgło­
szono na ubiegłorocznej nar a 
dzae aktywu związkowego w 
Katowicach, która odbyła się 
w Hucie ..Baildon” W oparciu 
o nie przyjęte zostało posta­
nowienie Biura Politycznego 
Komitetu Centralnego PZPR i 
Prezydium Rządu o stworze­
niu nowych podstaw praw­
nych regulujących świadcze­
nia x tytułu układów zbioro­
wych.

Prezydium Rządu uznało, że 
proces ten wymaga ustalenia 
kolejności działań. Wprowadzę

nie nowych układów xbioro- 
wych pracy powinno nastą­
pić i chwilą osiągnięcia odpo­
wiedniego wzrostu dochodu 
narodowego i zwiększenia spo 
łecznej wydajności praey. Wy­
rażono pogląd, że w roku bie 
żącym należy przygotować pro 
jekt ustawy, w której zawar­
te zostaną podstawy prawne 
określające kształt nowego u- 
kładu zbiorowego w warun­
kach reformy gospodarczej, 

-wskazujące strony uprawnio­
ne do zawierania układów o- 
raz tryb ich zawierania i wpro 
wadzania w życie. Natomiast 
negocjowanie nowych ukła­
dów zbiorowych byłoby właś­
ciwe po uzyskaniu doświad­
czeń i wyników wprowadza­
nych obecnie eksperymental­
nych zasad płacowych w nie­

których zakładach pracy. Do 
tego czasu nadal powinny obo­
wiązywać dotychczasowe ukła­
dy zbiorowe.

Propozycje rządu w tych 
sprawach przedstawione zosta 
ną do zaopiniowania związ­
kom zawodowym, i — jeśli u- 
zyskają aprobatę — będą pro 
wadzone nad nimi dalsze pra­
ce.

Podczas spotkania delegacji 
partyjno-rządowych Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej i 
Węgierskiej Republiki Ludo­
wej w dniach 26 i 27 paździer 
nika 1983 r. przyjęto m. in. u- 
stalenia w sprawie dalszego 
rozwoju współpracy gospodar 
ezej i naukowo-technicznej. 
Celem zapewnienia konsekwen.

Dokończenie ną str. 1

Plenum KW PZPR w Koninie
INFORMACJA WŁASNA eił uwagę ną uwarunkowani* 

w 'jakich inxta«iJe.U wojewódz-'
Western j odbyło się w Koni­

nie plenarne posiedzenie Ko­
mitetu Wojewódzkiego PZPR, 
któremu przewodniczył I se-' 
kretarz KW PZPR Lech Ciu­
pa. Tematem, posiedzenia było 
za t wi e rd żeni e spr a wo ad an ia 
Komitetu' Wojewódzkiego z 
działalności w ciągu minionych 
2.5 roku, które będzie przed­
stawione na Wojewódzkiej 
Konferencji Sprawozdawczo- 
Wyborczej, 20 stycznia.

Zabierając głos I sekretarz 
KW PZPR Lech Ciupa zwró-

ka kierowała pracą organiza­
cji. a zwłaszcza na klimat s?>o- 
łeczno-go&podarczy. Mówca 
wyróżnił trzy okresy: od za­
kończenia obrad IX Nadzwy­
czajnego Zjazdu PŻPR do 13 
grudnia 1981 roku, okres trwa­
nia i zawieszenia stanu wojen­
nego oraz czas po zniesieniu 
stanu wojennego w lipcu ubie­
głego roku.

Po dyskusji pleunm przy­
jęło uchwałę zatwierdzającą 
sprawozdanie KW PZPR w 
Koninie, (les)

Plenum KW PZPR w Poznaniu

♦ Ocena warunków socjalno - bytowych załóg
• Zatwierdzenie materiałów na Wojewódzką 

Konferencję Sprawozdawczo-Wyborczą
INFORMACJA WŁASNA

Wczoraj odbyło się w Po­
jmaniu ostatnie w tej kaden­
cji plenarne posiedzenie Ko­
mitetu Wojewódzkiego PZPR. 
Zajęło się ono dwiema spra­
wami. Dokonało oceny warun 
ków. socjalno-bytowych załóg 
pracowniczych województwa, 
oraz zatwierdziło materiały 
na Wojewódzką Konferencję 
Sprawozdawczo - Wyborczą 
PZPR. W plenum udział 
wzięli m.,in. przedstawiciele: 
ZSL i SD? uczestnicy I Krajo 
wej Narady Aktywu Robotni­
czego • oraz władze admi-; 
'nisti^cyjne. Obradom, prze-' 
wodniczył T sekretarz KW 
PZPR ’ w Poznaniu Edward 
Łukasik.

Referat omawiający sytua 
cję socjalno-bytęwą przedsię­
biorstw województwa poanań 
skiego wygłosił sekretarz KW 
PZPR Bronisław Stęplowski 
Podkreślił on. że sprawy bę­
dące przedmiotem obrad pU 
nurm mają wymiar nie tylko 
społeczno-socjalny ale rów­
nież ekonomiczno-produkcyj- 
ny i przypomniał, że mówi 
się o nich w uchwałach IX 
Nadzwyczajnego Zjazdu PZPR 
a także w uchwałach X 1 
XTV Plenum KC, które skon

kretyzowały zadania w tej 
dziedzinie dla instancji par-

Uwolnić Europę od broni chemicznej

Nowa inicjatywa państw 
- stron Układu Warszawskiego 

(PAP) W uzgodnieniu mię- broni chemicznej, umacniałoby
dzy państwami — stronami 
Układu Warszawskiego 10 
stycznia 1984 r. w Minister­
stwie Spraw Zagranicznych 
ZSRR wręczono przedstawi­
cielom ambasad: Anglii, Bel­
gii, Danii, Francji, Grecji, 
Hiszpanii, Holandii, Islandii, 
Kanady, Luksemburga, Nor­
wegii, Portugalii, RFN, USA, 
Turcji i Włoch aide memoire 
z załączoną propozycją państw 
— stron Układu Warszawskie 
kó skierowaną do państw — 
cj:onków NATO w sprawie 
uwolnienia Europy od broni

bezpieczeństwo europejskie, 
przyczyniłoby się do zmniej­
szania groźby wojny oraz u- 
mocnienia wzajemnego zau­
fania.

Państwa — strony Układu 
Warszawskiego uważają, że 
obecność broni chemicznej na 
gęsto zaludnionym terytorium 
Europy stanowi wielkie nie­
bezpieczeństwo dla wszystkich 
państw i narodów europej­
skich. Wykorzystanie substan 
ćji trujących w warunkach 
Europy doprowadziłoby do 
szczególnie ciężkich następstw

chemicznej.
Państwa — strony Układu 

Warszawskiego zaproponowa- 
ły państwom — członkom 
NATO odbycie w 1984 r. spot 
kania pełnomocnych przedsta­
wicieli w celu wstępnej wy­
miany poglądów w' sprawne 
uwolnienia Europy od broni 
chemicznej.

Usunięcie istniejącego dla 
państw j narodów Europy za­
grożenia chemicznego pozwo­
liłoby w istotny sposób zimniej 
szyć ryzyko wojny chemicz­
nej na kontynencie, a tym sa­
mym na całym świecie. zapo­
czątkować redukcję arsenałów

wśród ludności cywilnej,' do 
skażenia wielkich obsżarów. 
Według niektórych ocen, w 
przypadku -konfliktu z zasto­
sowaniem broni . chemicznej 
stosunek liczby zabitych żoł 
nierzy do osób cywilnych 
mógłby wynieść jeden do dwu 
dziestu.

W warunkach;, obecnego zą 
ostrzenia sytuacji międzyna­
rodowej wzrasta niebezpie­
czeństwo zastosowania broni 
chemicznej, w pierwszym rzę­
dzie w Europie.

Radykalną eliminację za-

Do kończenie na str. 5

Nagrody za zapobieganie pożarom

Posiedzenie Rady
Rewolucyjnej Al-Fatah

(^AP) W stolicy Tunezji 
rozpoczęło się we wtorek po­
siedzenie palestyńskiej Rady 
Rewolucyjnej Al-Fatah — 
największej organizacji zbrój 
nej. wchodzącej w skład 
OWP.

Porządek obrad przewiduje 
omówienie problemów kon­
tynuowania walki arabskiego 
narodu Palestyny o realiza­
cję niepodważalnego prawa 
powrotu do ojczyzny i utw'o- 
rzenia własnego niepodległe­
go państwa. Członkowie rady 
przedyskutują także sytuację 
w palestyńskim ruchu oporu 
oraz ostatnie wydarzenia na 
Bliskim Wschodzie.

W pracach Rady Rewolu­
cyjnej uczestniczy przewodni­
czący Komitetu Wykonawcze­
go OWP, Jaser Arafat, który 
powrócił' do Tunisu po za­
kończeniu wizyty w Algierii.

INFORMACJA WŁASNA

Zakończyła się szósta już e- 
dycja konkursu pod hasłem 
„Łatwiej zapobiegać niż gasić” 
organizowanego wspólnie przez 
Komendę Wojewódzką Straży 
Pożarnych w Poznaniu, „Gazetę 
Poznańską” oraz poznański 
Ośrodek Radia i Telewizji. Do 
współzawodnictwa — jedynego 
tegó typu w kraju — prze­
stąpiło 487 zakładów i insty­
tucji z województwa poznań­
skiego, a zwycięzcami w po­
szczególnych kategoriach zo­

stały: Fabryka Elementów 
Wyposażenia Budownictwa 
„Metal piast” z Buku (wktórej 
z udziałem m.in. wojewody 
poznańskiego — Mariana Kró­
la i komendanta wojewódzkie­
go Straży Pożarnych — płk Je­
rzego Fiedlera odbyło się 
wczoraj zakończenie i podsu­
mowanie konkursu), PGR Ko- 
narzewo, Spółdzielnia Praey 
„Wielkopolanka” ■ z Grodziska, 
Gminna Spółdzielnia „SMmOr 
pomoc Chłopska” z Pniew ofaz 
Zespół Szkół Rolniczych a 
Grzybna,, (jak)

Na zdjęciu: komendant wojewódzki Straży Pożarnych płk Jerzy 
. Fiedler wręcza puchar za zajęcie jednego z I miejsc dyrekto­

rowi Kombinatu PGR Konarzewo Tadeuszowi Kościuszce.
Fot. S. Ossowski
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tyjnych. Warunki pracy i so­
cjalno-bytowe kształtują atmo < 
sferę pracy, samopoczucie pra < 
cowników, wpływają na ich * 
aktywność zawodową i tym < 
safnym ■ wywierają istotny ‘ 
wpływ — chociaż trudny do < 
wymierzenia — na wyniki pro < 
dukcyjne i ekonomiczne przed * 
siębiorstw. Z drugiej strony < 
reforma gospodarcza i polity * 
,ka „trudnego pieniądza” stwa < 
rza przed działalnością so- < 
cjalno-bytową przedsiębiorstw < 
wiele istotnych barier i ogra- < 
niczeń. W niektórych przed- ' 
siębiorstwach występuje brak , 

środków finansowych a w ślad ' 
za tym tendencja do p ref ero- ' 
wania wydatków na cele pru 
dukcyjne przy zaniedbywaniu ' 
działalności socjalnej. W' re­
zultacie — stwierdził mówca 
— mamy w wojeWód'ztwie 11

Powroty
0d lata roku minionego 

począwszy, niemal co­
dziennie środki masowego 
przekazu w naszym kraju in­
formowały, że w tym a tym 
województwie zgłosiły się do
organów Milicji 
sklej kolejne osoby 
ce w ukryciu od 
stanu wojennego. I

Obywatel- 
pozostają- 
ogłoszenia 
niezmien-

nie wiadomościom tym towa­
rzyszyła formuła: po złożeniu 
wyjaśnień wymienieni zostali 
zwolnieni do domów.

W sumie, od chwili uchwa­
lenia przez Sejm w lipcu 1983 
ustawy o amnestii ujawniły 
się 1124 osoby, bądź to pro­
wadzące nielegalną działal­
ność polityczną przed trzyna-

ozne przedsiębiorstwa, gdzie 6 stym grudnia 1981, bądź po 
ludizie pracują w warunkach $ tym terminie. Zdecydowaną 
daleko odbiegających od 0 większość stanowili ludzie, 
'norm, gdzie niedostateczna $ związani zę strukturami by- 
jest ochrona zdrdwia, szwan- X lej „Solidarności”, choć zda- 
kuję organizacja wypoezyn- grzały się przypadki antypań- 
ku i niedomaga działalność x stwowych poczynań z ramie- 
kulturalna. Oceniając sytua- X nia innych, z reguły o lokal- 
nję‘ socjalno-bytową załóg y nym charakterze, organizacji.

Dokończenie itr. 1 X Znamienne, że w pierwszych

tygodniach obowiązywania u- 
stawy amnestyjnej do orga­
nów bezpieczeństwa zgłaszało 
się stosunkowo niewiele osób: 
ich liczba rosła w miarę upły 
wu czasu. Toteż z końcem 
października, gdy mijał ter-

OdGIm O S Y 
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min trwania amnestii, Rada 
Krajowa Patriotycznego Ru­
chu Odrodzenia Narodowego 
wystąpiła (i słusznie) do Sej­
mu z propozycją wydłużenia 
obowiązywania omawianej u- 
stawy do 31 grudnia.’ Przy­
chylenie się przez Wysoką 
Izbę do tej sugestii przynio-
sło wyniki: właśnie w 
ostatnich miesiącach 
1983 Ujawniło się aż 
sób.

Można na problem 1

dwu 
roku

415 o-

wycho-
dzenia z ukrycia, setek roda­
ków spojrzeć z różnych punk 
tów widzenia. Z jednaj itro-

ny jest to bezsporne osłabie­
nie potencjalnych możliwości 
działania podziemnej opozy­
cji. Z drugiej — liczne przy­
padki wychodzenia z ukry­
cia wskazują na trwający pro 
ces przewartościowywania 
przez wielu Polaków — pojęć, 
poglądów, a także postępowa­
nia ekstremistycznych lide­
rów. Przede wszystkim jed­
nak te tysiąc sto dwadzieścia, 
cztery powroty — do domów, 
do rodzin, do bliskich', do pra 
cy, stanowi ważne wydarzeń 
nie społeczne. Oto niemała 
grupa naszych rodaków, współ 
obywateli, przywrócona zasto­
je normalnemu życiu. A prze 
cięż niejednemu z nich nieu­
błagany czas skreślił z życio­
rysu dwa — bez mała — la­
ta, spędzone w ukryciu, w 
napięciu, rozterkach. Komu to 
było potrzebne i czemu służy 
ło?

Porozumienie narodową 
wciąż pozostaje w Polsce nad 
rzędną kwestią społeczną. 
Przypomnijmy znów: nieważ 
ne skąd kto przychodzi, ważna 
dokąęł zmierza.

WUESŁAW POUTCKl
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Dokończenie ze str l

trzeba przyjrzeć się następu­
jącym sprawom: warunkom 
pracy na stanowiskach robo­
czych, opiece zdrowotnej za­
łóg, organizacji wypoczynku, 
pomocy przedsiębiorstw w or­
ganizowaniu budownictwa 
mieszkaniowego, pracowni­
czym ogródkom działkowym i 
działalności kulturalnej w za 
kładach pracy. Trzebi przy­
znać, że spora grupa ludzi 
pracuje w Poznańskiem w 
bardzo ciężkich warunkach. 
Około 35 000 osób czyli 11 pro 
cent zatrudnionycyh wykonu- 
3# pracę w warunkach szkod­
liwych dla zdrowia, nadmier­
nego zapylenia i stężenia 
szkodliwych substancji, nie­
dopuszczalnego nasilenia hała 
su i wibracji. Szczególne na­
silenie zagrożeń dla zdrowia 
występuje w około 30 zakła­
dach pracy, zaś wzmożonym 
nadzorem inspektorów pracy 
objęto 14 przedsiębiorstw, 
tych gdzie zagrożenie jest 
największe. Wśród nich znaj 
duje się m. in. „Centra”, w 
której zanieczyszczenie środo 
wiska pyłami’ przemysłowymi 
ora® środkami toksycznymi 
na niektórych stanowiskach 
przekracza dopuszczalne nor­
my aż 33 razy. Trudne wa­
runki pracy — stwierdził B. 
Stęplowski — występują rów

Rośnie aktywność partii 
w środowiskach teatralnych

Wałeccy narkomani 
staną przed sądem

(PAP) 9 stycznia odbyło się 
z udziałem przedstawicieli Pre 
zydium ZG ZASP posiedzenie 
Prezydium Ogólnopolskiego 
Partyjnego Zespołu Teatralne 
go.

Prezydium, którego obradom 
przewodniczył Jerzy Adamski, 
zśpoznało się a informacją o 
zjeździe założycielskim Zwią 
zku Artystów Scen Polskich i 
o najbliższych zamierzeniach 
związku. Wyrażono zadowole­
nie z faktu odrodzenia twór- 
ezo-zawodowej reprezentacji 
polskiego środowiska teatral 
nego, po okresie rocznej jej 
nieobecności w naszym życiu 
kulturalnym i społecznym.

Dokończenie ze str. 1 
tnej ich realizacji Prezydium 
Rządu aprobowało h ar mono - 
gram prac, ustalający ich za- 

<kres i terminy wykonania. 
Nadzór nad realizacją harmo 
nogramu powierzono przewod­
niczącemu polskiej grupy pol­
sko-węgierskiej komisji współ 
pracy gospodarczej i nauko­
wo-technicznej.

Prezydium Rządu, na wnio 
sćk Komitetu Społeczno-Poli­
tycznego Rady Ministrów, po­
stanowiło podjąć działania 
zmierzające do pełnej realiza­
cji zadań NPSG na lata 1983 
—1985 w zakresie rozwoju ba 
ry oświaty.

Wyż demograficzny, przy 
zwolnionym w latach siedem 
dziesiątych tempie inwestowa­
nia w oświacie, pogłębia nie­
dostatek pomieszczeń do nau­
ki. W roku szkolnym 1982/83 
wystąpił w -skali kraju nie­
dobór około 22 700 pomiesz­
czeń dlą zapewnienia warun­
ków do jednozmianowej nau­
ki.

W podjętym postanowieniu 
rząd zobowiązał ministrów i 
wojewodów do działań zapew­
niających pełną realizację za­
dań NPSG na lata 1983—1985. 
Przyrost pomieszczeń do nau­
ki powinien następować w 
tempie nie mniejszym niż 
wzrost liczby młodzieży w 
wieku szkolnym w danym wo 
jewództwie. Minister oświa­
ty i wychowania oraz woje- 
wodowie zostali zobowiązani 
do nodjęcia działań snrzyjaia. 
cych pobudzaniu aktywności 
społecznej ludności na rzecz 
rozwoju infrastruktury oświa­
ty i wychowania.

Ministrom I wojewodom za 
lecono przeznaczanie obiektów

Plenum KW PZPR w Poznaniu
nież w. „Cegielskim”, „Pome- 
cie”, poznańskim „Stomilu”, 
Swarzędzkich Fabrykach Me­
bli, Poznańskim Kombinacie 
Budowlanym, nowotomyskiej 
„Chifie” i „Metalplaście” w 
Buku. Ze względu na trudne 
warunki pracy inspektorzy 
pracy w 278 wypadkach po­
dejmowali decyzje o wstrzy­
mywaniu robót. Jak podkreś­
lił sekretarz KW, problema­
tyka socjalno-bytowa załóg 
powinna w większym stopniu 
stać się przedmiotem zainte­
resowania partii w zakładach 
pracy. Sprawy te powinny 
być rozwiązywane wśpólnie 
ze związkami zawodowymi 
oraz samorządami pracowni­
czymi.

W dyskusji podkreślono 
również konieczność uspraw­
nienia przemysłowej służby 
zdrowia, gdyż stan opieki 
zdrowotnej stale pogarsza się. 
Brakuje lekarzy, sprzętu i le 
ków. Mówiono też, iż wpływ 
na zwiększanie się wypad­
ków i zachorowań ma między 
innymi brak odzieży roboczej, 
jak również niedostatecznie 
zorganizowany- wypoczynek 
sobotnio-niedzielny i „wadli­
wie funkcjonujący system 
wczasów pracowniczych. W

Omówiono również prze­
bieg i rezultaty kampanii spra 
wozdawczo-wyborczej w orga 
nizacjach . partyjnych teatrów. 
Potwierdziła ona rosnącą ak­
tywność partii w środowiskach 
teatralnych. Wiele uwagi po 
święcono obecnym warunkom 
działalności teatrów.

Prezydium przyjęło też in­
formację o stanie ruchu związ 
kowego w teatrach. Organiza­
cje związkowe bądź grupy ipi 
cjatywne powstały już w wie 
lu teatrach dramatycznych, lal 
kowych i muzycznych.

Z prac Prezydium Rządu
wolnych i mało wykorzysty­
wanych na placówki oświato­
wo-wychowawcze. Rząd zale­
cił rewindykacje obiektów 
szkolnych, użytkowanych nie­
zgodnie z przeznaczeniem o- 
raz wykorzystywanie fundu­
szu przeciwalkoholowego na 
budowę i adaptację placówek 
opiekuńczych i wychowaw­
czych. Spółdzielniom mieszka­
niowym zalecono udostępnia­
nie świetlic oświatowych oraz 
innych pomieszczeń na orga­
nizację zajęć przedszkolnych 
i szkolnych.

Ponadto Prezydium Rządu 
zobowiązało ministra oświaty 
i wychowania do przedstawie­
nia propozycji objęcia syste­
mem zamówień rządowych nie 
których inwestycji oświato­
wych oraz ministra obrony na 
rodowej do zapewnienia mo­
żliwości szerszego wykorzysta 
Qia młodzieży z ochotniczych 
hufców pracy do budowy pla­
cówek oświatowo-wychowaw­
czych Zalecono też przygoto­
wanie programu rozwoju ba­
zy oświatowej na najbliższe 
lata, który rozpatrzy Rada Mi 
nistrów.

Prezydium Rządu zapozna­
ło się z Informacją ministra 
budownictwa i przemysłu ma­
teriałów budowlanych o kształ 
towaniu sie cen w budownict­
wie. Reforma gospodarcza 
wdr.ażana w budownictwie 
stworzyło warunki do oparci? 
kosztów budownictwa na ko­
sztorysach wynikaiaćvch z ba­
zy normatywnej. W roku u- 
biegłym nastąpiła poprawa w 
dyscyplinowaniu cep budow­

roku ubiegłym cena wczasów 
wzrosła od 10 do 20 procent, 
a mimo tego nie nastąpiła po 
prawa jakości świadczonych 
usług. Ciągle załogi zgłaszają 
potrzeby w zakresie działek 
ogrodniczych, a administracji 
zarówno fabrycznej jak i te­
renowej nie udaje się skute­
cznie odpowiedzieć na to za­
potrzebowanie. A przecież ta 
forma wypoczynku jest nie 
tylko źródłem regeneracji 
zdrowia, ale i również samo- 
zaopatrzenia w warzywa i 
owoce szeregu rodzin. Na wy 
dajność pracy i samopoczu­
cie zatrudnionych wpływa 
również ich sytuacja mięsaka 
niowa. Również i tu praco­
dawcy nie potrafią dostatecz 
nie pomóc w rozwiązywaniu 
problemów mieszkaniowych 
swoim pracownikom. Częścio­
wo może te kłopoty złagodzić 
inicjatywa wspólnego zaanga­
żowania się przedsiębiorstw 
w przygotowywanie terenów 
dla budowy domów wieloro­
dzinnych i jednorodzinnych 
dla pracowników swoich 
przedsiębiorstw. W rozwoju' 
tej formy współpracy w Poz­
nańskiem zainteresowanych 
jest kilkanaście przedsię­
biorstw. Podkreślano również,

INFORMACJA WŁASNA

Prokurator Rejonowy w 
Wałczu (Pilskie) skierował do 
sądu trzeci już akt oskarże­
nia przeciwko grupie pięciu 
narkomanów z tego miasta, 
zarzucając im, że od czer­
wca do. 15 września 1983 r. 
wytwarzali sposobem domo­
wym środki narkotyczne. Za­
rzuca się im ponadto, że w 
okresie dojrzewania maku — 
przenosząc się z miejscowości 
do miejscowości w poszuki­
waniu surowca — zniszczyli 
wiele plantacji. Wobec całej 
piątki zastosowano areszt tym­
czasowy, gdyż deklaracje a 

nictwa, jednak w stopniu 
jeszcze niezadowalającym. Zo­
bowiązano ministra budow­
nictwa j przemysłu materia­
łów budowlanych do przyspie 
szenia prac nad bazą norma­
tywną uwzględniającą opty­
malne rozwiązania technicz­
no-organizacyjne.

Prezydium Rządu zapozna­
ło się z informacją o przebie- 
ąji spotkania gen. armii Woj­
ciecha Jaruzelskiego z twór­
cami nauki i techniki w dniu 
15 grudnia 1983 r. i przyjęło 
do realizacji wnioski wynika­
jące ze spotkania.

Prezydium Rządu podkreśli 
ło rolę środowisk naukowo- 
technicznych w “realizacji 
NPSG na lata 1983-85 oraz w 
wyprowadzaniu kraju z kry­
zysu gospodarczego. Uznano 
potrzebę stworzenia warun­
ków dla pełnego wykorzysta­
nia kadry naukowej j inży­
nieryjno-technicznej oraz ist­
niejącej bazy materialnej. Zno 
welizowane będą niektóre 
przepisy, m. in. prawo wy­
nalazcze' oraz zostaną usta­
lone zasady polityki kadrowej 
i płacowej.

Stworzone zostaną warunki 
do angażowania środowisk 
naukowych j inźynieryjno-tech 
nicznych w prace nad zmniej 
szaniem importochłonnoścf 
naszej gospodarki.

Prezydium Rządu zatwier­
dziło harmonogram realizacji 
wniosków ze spotkania w 
dniu 15 grudnia 1983 r. oraz 
zleciło ich wykonanie odpo­
wiednim organom rządu.

że bodaj najbardziej aanied- 
bana jest działalność kultural 
na przedsiębiorstwa, co jest 
o tyle paradoksalne, że w 
ostatnich latach bardzo zwięk 
szył się wymiar czasu wolne­
go od pracy. Plenum podjęło 
uchwałę dotyczącą partyjnego 
działania w dziedzinie socjal­
no-bytowej w Poznańskiem.

W drugićj części plenum 
głos zabrał sekretarz KW 
PZPR Jan Mielcarek. Omówił 
on dotychczasowy przebieg 
kampanii sprawozdawczo-wy­
borczej w instancjach miej­
sko-gminnych oraz miejskich 
i dzielnicowych w Poananiu. 
Poinformował o przebiegu wy 
borów, określając dyskusję 
odbywaną w czasie ko-nferen 
cji za rzeczową i poruszającą 
szereg najistotniejszych pro­
blemów zarówno wojewódz­
twa jak i poszczególnych śro 
dowisk zawodowych i lokal­
nych. Wydaje się, iż do no­
wych władz wybrano osoby 
cieszące się zaufaniem; pozo­
stali w nich nadal ci, którzy 
w bardzo trudnej minionej 
kadencji sprostali niełatwym 
zadaniom stawianym przed 
partią.

Uczestnicy plenum zatwier­
dzili materiały przygotowy­
wane na Wojewódzką Konfe­
rencję Sprawozdawczo-Wybor­
czą PZPR w Poznaniu, która 
odbędzió się 28 stycznia, (map) 

podjęciu leczenia odwykowe­
go nie zostały spełnione.

Przy okazji warte przypo­
mnieć rolnikom, że — zgod­
nie z rozporządzeniem mini­
stra rolnictwa i gospodarki 
żywnościowej z ezerwca 1983 
— zabronione jest pobieranie 
mleczka makowego przez o- 
soby prywatne. Nie wolno też 
sprzedawać słomy makowej, 
która podlega przymusowi 
wykupu za odszkodowaniem, 
a plantacje maku o powierz­
chni większej niż 50 m kwa­
dratowych podlegają rejestra­
cji. Obrót słomą makową po­
dlega karze do 2 lat pozba­
wienia wolności i grzywny.

(jot)

Prezydium Rządu Przyjęło 
postanowienie e pokryciu róż 
nicy kosztów wykorzystania 
surowców krajowych i skut­
ków zmian cen importowa­
nych surowców do produkcji 
pasz przemysłowych w 1984 
roku. Minister rolnictwa i go­
spodarki żywnościowej zobo- 
T&ązany został do podjęcia 
kontraktacji nasion roślin 
strączkowych na cele paszo­
we. Centralnemu Związków; 
Spółdzielczości Mleczarskiej 
zalecono zwiększenie dostaw 
odtłuszczonego mleka w prósz 
ku oraz kazeiny ml te cele 
Podjęta zostanie produkcja 
drożdży paszowych na bazie 
składników importowanych z 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej. Prezydium Rządu 
upoważniło ministra rolnictwa 
i gospodarki żywnościowej do 
podjęcia decyzji © wprowa­
dzeniu wyższych norm pasko­
wych w ramach kontraktacji 
trzody chlewnej. '

Ponadto Prezydium Rządu 
podjęło decyzję © utworzeniu 
Dyrekcji Generalnej Lotnict­
wa Cywilnego w Minister­
stwie Komunikacji, znosząc 
równocześnie Centralny Za­
rząd Lotnictwa Cywilnego 
Zmiana ta podyktowana jest 
potrzebą usprawnienia orga­
nizacji i funkcjonowania lot­
nictwa cywilnego w dostoso­
waniu d© warunków reformy 
gospodarczej. Przyjęto też 
nroiekt rozporządzenia Rady 
Ministrów o przeszacowaniu 
zapasów oraz © trybie i za­
sadach rozliczenia z budże­
tem wyników tego praeezaco- 
wanda. (PAP)

Kontrola wewnętrzna 
nie wszędzie dobrze działa

INFORMACJA WŁASNA
Funkcjonowanie kontroli 

wewnętrznej w przedsiębior­
stwach i spółdzielniach pra­
cujących na terenie woj. lesz 
czyńskiego było tematem 
spotkania przedstawicieli za­
kładów, jednostek podpo­
rządkowanych wojewodzie o- 
raz spółdzielni z przedstawi­
cielami WUSW, NIK, proku­
ratury i PIH, Naradę prowa­
dził wicewojewoda leszczyń­
ski Feliks Urbanowski.

W trakcie spotkania stwier 
dzono, iż w wielu zakładach 
i spółdzielniach działalność 
komórek kontroli , wewnę­
trznej pozostawia wiele do 
życzenia. Świadczą o tym fak

Wkrótce spotkanie przewodniczących 
krajowych organizacji związkowych
(PAP) Jak już informowa­

liśmy w hucie „Baildon” w 
Katowicach odbyło się spot­
kanie przedstawicieli Kilku­
nastu Ogólnopolskich organi­
zacji związkowych. Z przeka­
zanego komunikatu wynika 
m.in., iż zdecydowano się po­
wołać kolegium przewodni­
czących ogólnopolskich orga­
nizacji związkowych Kolek­
tywne uzgadnianie poczynań 
pozwoli skuteczniej reprezen­

Pisarze u K. Żygulskiego

Bezpośrednia wymiana poglądów 
o problemach środowiska literackiego
(PAP) 9 stycznia odbyło się 

spotkanie ministra kultury i 
sztuki — prof. Kazimierza Zy 
gulskiego x przedstawicielami 
środowiska literackiego. Wzię 
ła w nim udział blisko stuoso 
bowa grupa członków społecz­
ności pisarskiej z całego kra­
ju. Na spotkanie przybyli: 
sekretarz KC PZPR — Wal de 
mar Świrgoń, wicepremier — 
Mieczysław Rakowski, kiero­
wnik Wydziału Kultury KC 
PZPR — Witold Nawrocki. 
Obecny był także znany pisarz 
i działacz społeczny, przewodni 
czący Rady Krajowej PRON 
— Jan Dobraczyński.

Witając zebranych, min. Ży 
gulski podkreślił, że odbywa­
jące się u progu nowego roku 
spotkanie jest okazją nie tyl­
ko do złożenia okolicznościo­
wych życzeń pisarzom, ale też 
i poinformowania ich o waż­
nych dla nich sprawach. Na­
leży do nich produkcja wyda­
wnicza W minionym roku po­
mimo różnorodnych trudnoś­
ci udało się utrzymać dobre 
tempo jej wzrostu. Zwiększo­
ny plan produkcji wydawni­

W sierpniu będzie nas 
37 milionów ,

(PAP) W ubiegłym roku wy 
raźnie wzrosła liczba urodzeń, 
osiągając nie notowany od 
1959 r. poziom 723 000 W 
porównaniu x 1982 r. oznacza 
to przyrost o ponad 20 000. 
W noc sylwestrową liczba 
mieszkeńcpw Polski, według 
wstępnych danych Głównego 
Urzędu Statystycznego, wyno­
siła 36.750 000 osób. Wszystko 
wskazuje na to, że w sier­
pniu 1984 r. będzie nas 37 
min.

ty ujawniane przez zawodo­
we organy kontrolne. Nale­
ży więc przede wszystkim 
poprawić efektywność działa­
nia wewnątrzzakładowych me 
chanizmów kontrolnych. 
Wskazywano również, iż wie­
le przepisów traci aktualność 
w zderzeniu z szybko zmie­
niającymi się warunkami gO3 
podarowania. \ Postanowiono 
zweryfikować struktury or­
ganizacyjne kontroli wew­
nętrznej oraz utworzyć jej 
ogniwa w tych zakładach i 
spółdzielniach, w których jesz 
cze nie powstały. Będą one 
okresowo oceniane pod 
względem efektywności dzia­
łania. (ar) 

tować interesy ludzi pracy. 
Uczestnicy spotkania w hu­
cie „Baildon” ■ wyrazili też 
przekonanie, że kolejna kon­
sultacja odbędzie się z u- 
działem wszystkich przewod­
niczących związków krajo­
wych. Organizatorem następne 
go spotkania będzie Federacja 
Związków Zawodowych Pra­
cowników Przemysłu Metalo­
wego i Elektromaszynowego 
„Metalowcy” z siedzibą w 
Warszawie, ul. Długa 29.

czej został przekroczony — wy 
drukowano 190 min egzempla 
rzy książek.

Prezes ZLP — Halina Auder 
ska dziękując w imieniu ze­
branych za zaproszenie stwier 
dziła, że noworoczne spotka­
nia pisarzy z przedstawiciela­
mi kierownictwa polskiej kul 
tury stały się już tradycją.

Przebiegające w swobodnej 
i serdecznej atmosferze spot­
kanie pozwoliło na bezpośred 
nią wymianę>poglądów przed­
stawicieli władz i pisarzy.

Wśród uczestników spotka­
nia obecni byli: Aleksander Bo 
cheński, Zofia Bystrzycka, A- 
lina i Czesław Centkiewiczo­
wie, Feliks Fornalczyk, Jań 
Goczoł, Wiesław Górnicki, Sta 
nisław Helsztyński, Jerzy Jesio 
nowski, Michał Krajewski, Je 
rzy Lisowski, Jan Meysztowicz, 
Wiesław Myśliwski, Jan Pierz 
chała, Michał Rusinek, Wa­
cław Sadkowski, Zbigniew Sa 
fjan, Artur Sandauer, Włodzi 
mierz Sokorski, Seweryna 
Szmaglewska, Kazimierz Tru 
chanowski, Andrzej Twerdo- 
chlib i Andrzej Wasilewski.

I POGODA

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje zachmurzenie 
na ogół duże, opady śniegu, prze­
chodzące w opady deszczu ze 
śniegiem i deszczu. Temperatura 
maksymalna od 0 do 2 stopni, 
minimalna od -S do -4 stopni.

Wczoraj o godzinie 17 zanoto­
wano w Lesznie 0, Poznaniu i Ko. 
ninie -1. rile i Kaliszu -2 stopnie. 
Ciśnienie 761,1 mm- czyli 1014 hPa.
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Prof. Ciborowski proponują: niskie, masowe budownictwo jednorodzinna Po roku stabilizacji w HCP

Mieszkaniowe trzęsienie ziemi Aktywność lekarstwem na trudności
Urbanista może stworzyć 

piękną i słuszną koncep- 
-' cję, ale aby była słusz­

na — musi uwzględniać po­
trzeby społeczne, a aby była 
piękna — musi być zrealizo­
wana”. Tej maksymie zawar­
tej w poslowiu do książki 
„Warszawa — o zniszczeniu 
i odbudowie miasta” (Wyd. 
Interpress — 1969) pozostaje 
prof. Adolf Ciborowski wier­
ny bez mała lat 40, od chwi­
li uzyskania na Politechnice 
Warszawskiej tytułu inżynier­
skiego. Było tak, gdy ucze­
stniczył w przeobrażaniu Łom­
ży i Szczecina, stolicy i miast 
Śląska. Było tak również, gdy 
kierował odbudową zniszczo­
nego przez trzęsienie ziemi 
jugosłowiańskiego Skopje, a 
następnie współdziałał przy 
przebudowie Hanoweru i 
Bagdadu, Lagos i Singapuru.

Było tak również, gdy przed 
niespełna miesiącem, 10 grud­
nia 1983 r., przemawiając na 
posiedzeniu Rady Krajowej 
PRON stwierdził, co nastę­
puje: „... W dwóch najbliż­
szych latach sytuacja miesz­
kaniowa nie tylko nie popra­
wi się, ale będzie się pogar­
szała. Napięcie społeczne 
związane z oczekiwaniem na 
budownictwo mieszkaniowe 
będzie rosło (...) Dlatego też 
patrząc co można by zrobić 
— proszę mi wybaczyć dra­
matyzowanie sytuacji — wy- 
daje się, że trzeba poszukać 
rozwiązań takich, Jakie się 
stosuje w wypadkach 
kieski żywiołowej czy innych 
nadzwyczajnych zjawisk, któ­
re wymagają zastosowania 
szczególnych działań, szczegól­
nych Środków i szczególnych 
rozwiązań. (...) Występuję wiec 
z. propozycją. abv wprowadzić 
pojęcie budownictwa typu in­
terwencyjnego i związanych 
z nim_ regulacji prawnych po- 
żwalających na prowadzenie 
zabudowy w szczególnych sy- 
tuaciacK palącej potrzeby spo­
łeczne!”

BARIERY RZECZYWISTE 
I MITYCZNE

Termin wspomnianego wy­
żej posiedzenia (sobota) oraz 
jego program obejmujący dwa 
obszerne referaty dotyczące 
tak węzłowych spraw jak 
formy uczestnictwa PRON w 
zapowiedzianych wyborach do 
rad narodowych oraz • udział 
ogniw ruchu we wprowadza­
niu reformy gospodarczej i 
blisko 30 wystąpień w dys­
kusji', nie sprzyjały szerszemu 
zrelacjonowaniu przez prasę 
tego właśnie wystąpienia nro- 
fesora _ Ciborowskiego. Tym 
bardziej wiec przypomnijmy. 
co konkretnie prooonuje w 
sprawach żywo obchodzących 
miliony Polaków, p szczegól­
nie młodo pokolenie oczeku­
jące latam! na _ wymarzony 
własny dach nad głową ów

— zdaniem jednych — wybit­
ny fachowiec i społecznik, a 
dla innych — „ten nieznoś­
ny Ciborowski”

W największym skrócie — 
idzie o niezwłoczne podjęcie 
masowego, taniego, niskiego 
budownictwa jednorodzinnego, 
uzupełniającego rutynową — 
w dobrym i złym tego sło­
wa znaczeniu — zabudowę 
blokowo - osiedlową. Idzie tu 
zarówno o rozwiązania, któ­
rych symbolem mogą być 
uwspółcześnione „fińskie dom- 
ki” z lat bezpośrednio po­
wojennych, w znacznym stop­
niu zresztą do dziś służące 
kolejnym . następcom pionie­
rów odbudowy, jak i o sze­
regową intensywną zabudowę 
indywidualną, dającą gęstość 
wykorzystania terenu zbliżo­
ną do wysokościowego budow­
nictwa wielkopłytowego.

Prof. Ciborowski, którego 
przy całej niezbędnej jego za­
wodowi fantazji trudno posą­
dzać o brak realizmu, reje­
struje wszystkie bariery, któ­
re należy przekroczyć dla 
praktycznego podjęcia takiej 
inicjatywy. Rejestruje i — co 
tu mówić — odmitologizo- 
wuje. Wyjaśnij my to na dwu 
problemach pokutujących nie 
tylko w świadomości wład­
ców naszego budownictwa, 
ale i w szerokiej opinii spo­
łecznej jako „trudności ma­
teriałowe” oraz „brak uzbro­
jenia terenu”. Otóż dla po­
trzeb takiej właśnie, niskiej 
zabudowy, nie ma praktycz­
nie żadnych hamulców ma­
teriałowych. Jest dostateczna 
ilość drewna, materiałów 
drewnopodobnych, gipsów, e- 
lementów siatkobetonowych i 
innych materiałów z minimal­
nym zużyciem cementu. Zda­
niem autora projektu no. 
drobne jedynie modyfikacje 
konstrukcji budynków prefa­
brykowanych wytwarzanych 
m. in. w Mikołajkach. Ostró­
dzie, w firmach Stolbud czy 
Falbet. a znanych nam głów­
nie jako weekendowe ^„da­
cze”. mogłyby dać dodatkowo 
szybki dach nad głową co 
najmniej kilkudziesięciu ty­
siącom rodzin rocznie. Co zaś 
się tyczy uzbrojenia terenu, 
to proste sięgniecie do do­
świadczeń niektórych krajów 
zachodniej Europy czy np. 
Kanady w zakresie stosowa- 
,nia tzw. biobloków rozwiąza­
łoby skutecznie problctn — z 
przeproszeniem — szamba.
JAK PO KLĘSCE ŻYWIOŁOWEJ

W tej ostatniej kwestii na­
leżałoby dostosować do zna­
nych w święcie i sprawdzo­
nych rozwiązań niektóre na­
sze przepisy Sanepidu, tracą­
ce miejscami epoką między­
wojennych „sławojek” Trzeba 
bvłoby w ogóle przypatrzyć 
się i szybko dostosować do 
wymogów społecznej koniecz­

ności wiele innych przepi­
sów, nadę wszystko zaś tych, 
które już obecnie paraliżują 
wiele normalnych działań bu­
dowlanych. „W sytuacji wyjąt­
kowej — mówił na posiedze­
niu Rady Krajowej PRON 
prof. Ciborowski — wejście 
w teren powinno wyprzedzać 
zakończenie całego procesu 
prawnego, który w tej chwili 
przeciąga się na okres nie­
rzadko 4aJkuletni.

Było i bywa tak nie tylko 
u nas, w Polsce. Było tak 
również np. w odbudowywa­
nym przez prof. Ciborow­
skiego Skopje, gdzie zaledwie 
w pół roku po trzęsieniu ziemi 
postawiono 12 tys. jednoro­
dzinnych domów mieszkal­
nych, służących ich właścicie­
lom, po modernizacji, do dzi­
siaj. Ciekawostka — jest 
wśród nich 60 prefabrykowa­
nych domów ofiarowanych 
przez* nasz kraj, które stanę­
ły w 6 tygodni dzięki pracy 
5 polskich majstrów 1 kilku 
jugosłowiańskich robotników. 
A więc — można!

DRAMATYZM POTRZEB
Można, ale właśnie w wa­

runkach, gdy wszystkim, co 
służy zapewnieniu ludziom 
dachu nad głową, kierować 
będą rygory analogiczne do 
tych jak po klęsce żywioło­
wej. Można wówczas, gdy od­
górnemu zapaleniu „zielone­
go światła” towarzyszyć bę­
dzie sprawne działanie władz 
terenowej administracji oraz 
aktywność najbardziej zain­
teresowanych, czyli tych wszy­
stkich, którzy, jak to obra­
zowo określa brof. Ciborow­
ski, żyją dziś jeszcze „pod na­
miotami”. Według bardzo o- 
szczędnych szacunków w sa­
mej tylko Warszawie jeszcze 
w bieżącym roku interwen­
cyjne budownictwo mogłoby 
zapewnić mieszkania kilku 
lub nawet kilkunastu tysią­
com rodzin. „Nie rozwiązało­
by to problemu mieszkanio- 

. wego, ■ ałe zmdiej^zyłobr ńa-' 
pięcia społeczne f dało dowód, 
że coś ■ ekstra dodatkowego 
się dzieje” — mówi autor pro­
jektu mieszkaniowego trzęsie­
nia ziemi. A w wywiadzie. u- 
dzielonym tygodnikowi „Od­
rodzenie”, który ukaże się z 
data 10 stycznia br„ nod- 
kreśla: „Prawdziwą trudnoś­
cią i swoistym wyzwaniem 
społecznym dla polityka, dla 
gospodarza miasta i dla ar­
chitekta - urbanisty test zro­
zumienie kompleksowości 
ludzkich pptrzeb. postaw i 
oczekiwań. T znalezienie roz­
wiązań. które zabeznieczały- 
by notrzeby tych „śood na- 
mio+u”. nie mszczą^ słusz­
nych, nierzadko długofalo­
wych knncęncłi tyęh. którzy 
maia Już dach nad gło'”a”

fP^D
KRZYSZTOF STRZELECKI

Wielu naszym pracownikom, 
rezygnującym z pracy u 
„Cegielskiego’’ — mówił 

Józef Lenartowski na nieda­
wnej zakładowej konferencji 
partyjnej — ■ imponuje praca 
w firmach polonijnych: osiem 
godzin tyrania, przerwa od 
gwizdka do gwizdka i zarobek 
o trzy, cztery tysiące więk­
szy A co przeszkadza tak pra 
cować w naszym przedsiębior­
stwie i zarobić tyle co u Po­
lonusów?

Odpowiedzią mogą być na­
rzekania na niedostatek wie­
lu surowców i materiałów, 
dezorganizujących rytmikę 
pracy. W „Cegielskim” — jak 
w wielu innych zakładach 
efektywnie pracuje się śred­
nio 6 a nie 8 godzin, zaś kło­
poty części załogi wynikają 
z lekceważenia swoich obo­
wiązków przez część innych 
pracowników.

Jakże często trzeba zatrzy­
mać maszynę, bo transport wew 
nątrzzakładowy nie przywiózł 
na czas zamówionego detalu. 
Albo tych wózków — mówił 
mistrz Jan Grzelak z W-9 — 
mamy za mało, albo trzeba u- 
sprawnić ich ruch. No i oka­
zało się, że w fabrykach na 
Wildzie znajduje się 350 śród 
ków transportowych, ale za­
ledwie -52 procent jest spraw­
nych. Pozostałe są unierucho­
mione z powodu braku częś­
ci zamiennych, a przede wszy 
stkim w wyniku nieprawidło­
wej eksploatacji, zlei jakoś­
ci napraw i niedbałego łado­
wania akumulatorów.

Nie ma zbyt wielu chętnycłi 
na stanowisko kierowcy wóz 
ka elektrycznego, więc jeżdżą 
nimi praktycznie wszyscy, 
którzy potrafią. Przeważnie z 
fantazją I... krótko. Przypad­
kowi użytkownicy wykończa­
ją akumulatory pancerne po 
2 latach, choć nowinny wy­
trzymać 5- lat. Inne tak eks- 
nloatowane akumulatory na­
dają sie na złom, już po ro- 

rku.^L tak-każdego roku bra­
kuję, coraz, więcej źródeł prą­
du.. Tak, bo też od ludzi za­
leży jakość nanraw i łado­
wanie baterii. Niestety, mło­

dym „cegielszczakom” zatrud­
nionym przy tej pracy, czę­
sto nie staje fachowości, by 
uporać się a bardziej skom­
plikowaną usterką.

Na szczęście zdaje się, że 
ostatnio przestano lekcewa­
żyć sprawy wewnętrznego 
transportu, przypisując sprzęt 
bezpośrednim użytkownikom. 
Może to dla nich mniej wy­
godne. ale jest nadzieja ńa 
ograniczenie marnotrawstwa i 
dewastacji.

Droga do polepszenia bytu 
prowadź; także przez oszczę­
dności. Ta oczywista prawda 
objawia sję w HCP na przv 
kład tym. że można zmniej­
szyć zużycie 25 ton blachy 
przy produkcji kanistrów do 
benzyny, wykorzystując zgło­
szony przed trzema laty wzór 
użytkowy na nowe zamknię­
cie kanistra. — Niestety — 
tak twierdzi Stanisław Zwierz 
chowski — kierownictwo W-8 
czyni wszystko, żeby projek­
tu nie wdrożyć Bo tak jak 
sie robi teraz jest wygodnie. 
Niestety, takich niewykorzy­
stanych proiektów jest wię­
cej — twierdzi Sanisław Ja- 
kubowski. przewodniczący za 
kładowego Klubu Techniki i 
Racjonalizacji. Zobowiązano 
głównych Inżynierów fabryk 
do wykorzystywania projek­
tów, ale niektórzy nie uczy­
nili nic w tym zakresie.

Zagosoodarowuiac odoady 
— mów; Marian Okunniak — 
można by wiele . wykonywać, 
drobnych rzeczy. wzbogaca­
jąc sklepowe półki. — Dlateeo 
od tego roku organizujemy 
cykliczny konkurs — 'odpo­
wiada S. Jakubowski — na 
wykorzystanie zbędnych ma­
teriałów. Przedstawimy wzo­
ry 1 oczekujemy propozycji.

Że jednak można pracować 
Inaczej, zyskując także na za 
rpbkach. świadczą’ zmiany nr- 
ganizacvjno-tęchniczne w Fa­
bryce lokomotyw i Wa<»n- 
nów. Stwierdzono, że w 1982 
roku zbyt mały był efektyw­
ny czas p^acw i niskie nor­
my. wiec zdecydowano sie na 
uzależnienie nremil nJ w^nl- 
ków pracy. No { plan 1983

roku wykonano na wiele dni 
przed Sylwestrem.

— Dochodzenie do tego 
niku było długie — mówi Wal­
demar Stroiński, dyrektor 
W-3. Do niejednego pracow­
nika trzeba było podejść 1 
poradzić mu. żeby, zamiast 
psioczyć zaproponował inne, 
lepsze rozwiązanie. Bo tym 
nie tylko ułatwi sobie pracę, 
ale i trochę pieniędzy zyska 
za wdrożony projekt racjo­
nalizatorski. Wielu skorzysta­
ło z tych sugestii.

Jak * zaczęto w W-3 szukać 
rezerw, to okazało się moż­
liwe zrezygnowanie z nie­
których rozwiązań konstruk­
cyjnych i organizacyjnych. 
Znajdowała się na przykład w 
wagonach kolejowych, tui 
przy podłodze listwa dekora­
cyjna. Jak wszystkie inne — 
polerowana. .Ktoś racjonalnie 
zapytał: po co? Więc zrezy­
gnowano z jednej operacji, 
zmniejszając pracochłonność 
przy jednym wagonie o 47 
godzin.

Gdy zaś przyjrzano się or­
ganizacji pracy, to niekiedy 
miano wrażenie, jakby dla 
pracowników szukano zajęcia. 

, A ponieważ w minionych 
dwóch latach odeszło z tej 
fabryki- ponad 450 pracowni­
ków. zmiana organizacji pra 
cy pozwoliła złagodzić niedo­
bór pracowników. Podobno są 
jednak dalsze możliwości u- 
sorawnienia procesu produk­
cji.

Okazuje się więc, że f w 
państwowym zakładzie można 
pracować efektywniej 1 z ko 
rzvścią dla własnego portfela. 
Trochę to zależy od przepi­
sów. które w coraz szerszym 
Zakresie już takie możliwość 
stwarzają, ale przede wszy­
stkim od pracowników. Jeśli 
na każdym stanowisku pomy­
śli sie nie tylko o wygodżi* 
osobistej, ale , rzetelnie .weź­
mie za .swoie obowiązki, to 
j w ..Cegielskim” można Za­
rabiać fvle co’ w niejednym- 
przedsiębiorstwie zagranicz­
nym.

Dokończenie nrf *fr S
JANTTSZ RĘKAS

Doroczny przegląd dorobku pla­
styków środowiska pilskiego 
zgromadził kilkadziesiąt prac 17 
autorów. Na zdjęciu: prace Eu­

geniusza Ćwlrleja.

" Fot. „Głos” — R. Królak

Salon Pilski

Zakreśleniem moralności zawsze były i są kłopoty. We- 
dług najbardziej lapidarnego (Mała Encyklopedia) 
sformułowania — moralność to „całokształt wyobra­

żeń ludzi o tym. co dobre i złe. zespół ocen 1 norm, wzo­
rów postępowania i ideałów osobowych. majacvch regulo­
wać postępowanie jednostek...”. Albo: „całokształt zachowań 
i postaw jednostki (grupy społecznej), oceniany na gruncie 
jakiegoś społecznie funkcjonującego systemu ocen i norm”. 
I zaraz następuje zastrzeżenie o niejednoznaczności takich 
pojęć...

Może stąd właśnie wywodzi się I znakomicie w praktyce 
zdaje w codziennym życiu egzamin tak zwana podwójna 
moralność? Jedna na użytek prywatny, niejako osobisty i 
„ściśle tajny” oraz ta druga — publiczna i „na pokaz” Lu­
dowa mądrość trafnie i precyzyjnie oceniła ludzi dwulico­
wych: „modlą się pod figurą, a diabla mają za skórą”.

Wielu z nas zapewne nie tylko się z moralnością taką 
zetknęło łub styka; niejednym jej skutki dały się we znaki. 
A najgorsze to, że chociaż dosyć łatwo ją rozszyfrować — 
trudno skutecznie jej przeciwdziałać. Chyba, żeby takim 
osobom wręcz powiedzieć: — Słuchaj no, przecież dopiero 
co postąpiłeś całkowicie inaczej, niż teraz mówisz... — Do 
tego jednak by tak postąpić, potrzeba obcesowości, a cza­
sem cywilnej odwagi. Nie każdego zaś na to stać.

Tr ledvś we wczesnej młodości, zetknąłem się z podwój- 
' ną moralnością w tąk klasycznej postaci, że mi to po­

zostało w pamięci, chociaż łat upłynęło już wiele Wy­
chowawca. *w dodatku harcerz, bardzo chętnie prawił nam 
o szkodliwości palenia i picia alkoholu, nadmieniając skro­
mnie, że z niego mamy brać wżór . Patrzyliśmy w ten ide­
ał jak cielęta na malowane wrota. Aż kiedyś, daleko o 
szkoły, zobaczyłem go pijaniusieńkiego i z papierosem, i le 
to jednak było najgorsze, lecz to. że kilka dni później „na­
dawał” nam tak samo, jak poprzedni-, później juz się oka; 

to w ogóle niezgorszy ochlapus.
V szacunku dla pewnego

starszego pana. Do dnia, kiedy przypadkiem stałem się 

świadkiem, jak na przystanku wśród grupy ludzi, w tym 
kobiet nie młodszych od siebie, przepychał się do wejścia. 
Dzięki energii i sile (a był to mężczyzna postawny), włożo­
nej w „wiosłowanie” łokciami, pierwszy wszedł do wcale 
nie tak bardzo przepełnionego tramwaju. A dawniej wyda­
wał mi się kulturalny i wręcz szlachetny...

Ostatnio opowiadano ml o pewnym profesorze uniwersy­
teckim. o podobnych — jak by się mogło zdawać, sądząc z 
pozorów — walorach. Wśród młodzieży studenckiej funkcjo­
nuje o nim ponoć opinia człowieka o nieposzlakowanych

Ludzkie oostawy

Moralność z morałem
intencjach, sam zresztą chętnie przybiera w tym środbwi- 
sku pozę Katona, któremu wszystko, co małe i niehumani­
tarne, jest obce. T ta atmosfera nimbu otaczałaby go nadal 
zapewne powszechnie, gdyby nie doszło do podziału otrzy­
manej w spadku jakiejś „chałupy”, czy czegoś takiego. W 
tej sytuacji naukowiec upodobnił sie do tamtego, wspom­
nianego powyżej znajomego. Rzucił się na schede z taką 
energią, a jednocześnie bezwzględnością, że w oczach zna­
jących go ludzi stał się jakby innym człowiekiem. Wyko­
rzystał bowiem -całą swą wiedzę prawniczą, by uzyskać 
szczególnie korzystne dla siebie orzeczenie w tej sprawie. 
Nieważne, że kosztem zagubionych w procedurze sadowej, 
starszych wiekiem współspadkobierców, których „zaspokoił” 
nieproporcjonalną do wartości schedy — spłatą. Gdy zaś 
słyszy się przy tym jeszcze o jakichś działkach, czy parce­
lach i „zapasowym” mieszkaniu w innym mieścież Oczywi- 
ście, formalnie wszystko się odbyło w zgodzie'z literą pra­
wa, choć już chyba nie w zgodzie z jego duchem. Z pra­
wnego jednak punktu widzenia niczego w postąpieniu tego 

pracownika nauki zarzucić nie można. Ale czy nie pozosta- 
je to w kolizji z „nieposzlakowanymi intencjami” i tak chę­
tnie przybieraną pozą Katona?

Obserwowałem kiedyś zastępcę pewnego zwierzchnika. Na 
odprawach zawsze gorąco popierał szefa, za jego plecami 
zaś „rył pod nim, ile wlezie. Albo (znany rrii z jednorazo­
wego na szczęście spotkania na prywatnym gruncie) lice­
alny nauczyciel mojego syna: ten miał aż trzy twarze. Je­
dną na użytek uczniów i ich rodziców — prawdziwie 
„młodzieżowo-buritowniczą” i tak bardzo krytyczną wobec 
rzeczywistości, a pochlebną dla wszystkiego, co było „anty”, 
że nastolatom aż dech zapierało, gdy go słuchali. Niektó­
rym rodzicom też. Drugie oblicze pokazywał dyrektorowi 
szkoły,, a było ono bardzo prawomyślne i nieomal „wierno- 
poddańcze”; trzeci zaś profil prezentował na użytek prywa­
tnych znajomych — którym próbował się przypodobać cyni­
zmem, bo ta właśnie moda w owym światku panowała. Po 
roku 1980 lubił uchodzić za zaoamietałngo „solidarnościow­
ca”, co mu zresztą przeszło, gdy przestało przynosić poklask.

^yjoże więc zdarzać się i potrójną moralność? Ano mo­
że, a nawet także wieloraka; bo z charakterem jest 

tak: albo się go ma. albo nie. Jeśli nie, to łatwo — 
w zależności od sytuacji i osobistych korzyści' — zmieniać 
maskę, a wraz z nią wiarę, czy ideę (której się niby służy), 
poglądy, żony, upodobania. Nawet narodowość. Byle przeć 
do przodu. Czy to będzie tramwaj, czy spadek, czy chęć 
wygryzienia szefa, lub przypodobania się otoczeniu, czy 
wreszcie miraż zrobienia politycznej kariery. Byłe do celu, 
chociaż cel to czasami mizerniutki, jak to wejście do tram­
waju, łub owa chałupa, którą przecież i tak trzeba będzie 
zostawić, odchodząc ż teffo łez nadołu.

To memento niech posłuży jako morał. Czy jednak mora­
ły przemawiają do osobników o podwójnej i wieloraki®, 
moralności?

ADAM ROMANUK
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Co wróży styczeń
Gdy w styczniu deszcz 

leje, 
złe robi nadzieje.

*

Kiedy styczeń 
najostrzejszy, 

tedy roczek najpłodniejszy.

*

Kiedy w styczniu lato, 
w lecie zimno za to.

*

Styczeń, gdy mrozem nie 
wygodzi, 

— marzec z kwietniem 
wraz wychłodzi.

*

Styczeń mrozi — lipiec 
skwarem grozi.

*

W styczniu grzmoty 
— częste słoty.

Skrzynka 
odpowiedzi

Pattisony
Wszystkich czytelników, któ 

rźy pytali nas o to, gdzie moż 
na nabyć nasiona pattisonów 
— odmiany dyni, o której pi­
saliśmy w ostatnim wydaniu 
ubiegłorocznym naszej strony 
„Na działce i w ogrodzie” .in­
formujemy, iż jak nas zapew­
niono w Przedsiębiorstwie Na 
siennictwa Ogrodniczego i 
Szkółkarstwa w Poznaniu 
(ale działającego w 12 woje­
wództwach, w tym w całej 
Wielkopolsce) nasiona te na 
pewnó będą w sprzedaży w 
sklepach fifmówyćh tego 
przedsiębiorstwa. Sklepy spół­
dzielni ogrodniczych', zajmu­
jące się rozprowadzaniem na­
sion. mogą również złożyć za 
mówienia ' w PNOS-ie na 
pattisony.-

Literatura fachowa
Aldona Mańczak, Kalisz. 

Chciałabym skompletować fa­
chową literaturę. Gdzie mogę 
kupić Informator Działkow­
ca?

Być może dostanie go pani 
w Wojewódzkim Zarządzie 
PZD, a na pewno wypożyczy 
w zarządzie swojego POD.

Coraz bardziej dostępncf A
■ . ............ ' - "**  a ?’>

*
TA obrze jest skontrolować stan okrycia roś- 

lin ozdobnych — takich jak: byliny, ró­
że. Krzewy zimozielone często w okresie 
stycznia, lutego giną nie tyle od mrozu cb 
od suchych wiatrów i promieni słonecznych, 
powodujących zasuszenie roślin. Takie ga­
tunki jak rododendrony, mahonie, wrzośce, 
ostrokrzewy, jałowce zabezpieczamy gałąz­
kami świerkowymi, torfem, papierem itp.

Kontrolujemy przechowywanie mieczyków, 
które powinny być w pomieszczeniu o tem­
peraturze 5-10°C Pod suchymi łuskami okry­
wającymi mieczyków sprawdza się, czy bul- 
wa jest jędrna, ńie zasuszona, a także czy 
nie występują ciemne plamy i ślady żerowa­
nia wciornastków. W przypadku stwierdzenia 
porażenia przez wciornastki należy bulwy 
przesypać naftaliną, szczelnie opakować pa­
pierem i przechowywać przez trzy tygodnie 
w temperaturze 21-24°. Bulwy silnie pora­
żone przez szkodniki usuwamy.

Można już przystąpić do pędzenia roślin 
cebulowych, jak tulipany, krokusy. Posadzo­
ne do doniczek w październiku cebule tuli­
panów inależy przenieść w styczniu z piw­
nicy do mieszkania. Przez kilka tygodni 
trzymamy je w temperaturze 15° a następnie 
przenosimy do pomieszczenia cieplejszego. 
Zakwitają po około 4 tygodniach. Krokusy pó 
przeniesieniu do mieszkania ustawiamy od 
razu na oknie. Zakwitają po trzech tygod­
niach. .

mgr Inż. ADAM GROCHOLSKI

Stronę przy goto wała ZOFIA DOHNKE

Borówka wysoka 
nowa roślina sadownicza

Czego poznańscy działkowcy 
mogą oczekiwać w nowym roku

na działce 
i w ogrodzie

Zadania, jakie mają do 
spełnienia pracownicze 

ogrody działkowe — mńn. 
w roku 1984 — zostały ogólnie 
nakreślone w Uchwale Rady 
Ministrów nr 50 z 6 marca 
1982 roku, natomiast bardziej 
szczegółowo w „Programie roz 
woju POD dla miasta Pozna­
nia i województwa poznańskie 
go na lata 1982 — 1985”, przy­
jętego przez sesję WRN wios­
ną ubiegłego roku. Te dwa 
dokumenty mają dla PZD 
ogromne znaczenie, bowiem 
zarówno zapewniają dalszy 
wzrost działkowego areału, jak 
i stwarzają możliwość prawi­
dłowego zagospodarowania 
przejętych gruntów. uzyskania 
środków finansowych i mate­
riałowych oraz pomoc w na­
byciu środków produkcji.

Mimo to rok 1984 nie będzie 
dla działkowców rokiem łat­
wym z powodu niezrealizo­
wania w pełni zadań roku u- 
biegłego. Największe trudnoś­
ci' sprawiało i nadal sprawia 
terminowe opracowanie doku­
mentacji zagospodarowania 
terenów. Z tego głównie wzglę 
du nie zagospodarowaliśmy w 
roku ubiegłym około 100 hek­
tarów gruntów. Zaplanowano 
więc na ten rok przejęcie w 
użytkowanie 150 hektarów, po­
większone zostanie o te 100 
ha. Zadania jak na jeden rok 
ogromne, ale chyba możliwe 
do zrealizowania.

Zainteresowanie działkami 
nie tylko nie słabnie lecz 
wzrasta. Kandydatów na dział 
kowców. wciąż jest wielu. 
Obecnie w Biurze Wojewódz­
kiego Zarządu Polskiego Związ 
ku Działkowców zarejestro­
wanych jest 1941 wniosków 
indywidualnych oraz 16 587 

zbiorowych z 359 zakładów 
pracy Poznania. Liczby te 
nie obejmują zapotrzebowania 
na działki z miast i gmin na­
szego województwa.

Niestety, nie wszyscy cze­
kający na wymarzoną działkę 
staną się w tym roku jej użyt­
kownikami. W grudniu ub. 
roku Komisja WZ PZD do 
spraw przydziału działek do­
konała wstępnego rozdziału 
7 738 działek na 23 terenach 
dla 359 zakładów pracy oraz 
dla 902 użytkowników indy­
widualnych.

Wejście nowych użytkowni­
ków na tereny ogrodów zwią­
zane jest z szybkim i prawi­
dłowym ich zagospodarowa­
niem (opłotowanie, woda, dro­
gi dojazdowe, prąd). Inwesty­
cje te w pełni przejmuje na 
siebie PZD, chociaż w ich rea­
lizacji na pewno nadal będzie 
miał spore kłopoty. Wynikają 
one przede wszystkim z bra­
ków materiałowych, wykonaw­
stwa i szczupłości środków 
finansowych. Problem jest tym 
dotkliwszy, że jednocześnie 
trzeba zaspokajać bieżące po­
trzeby już istniejących ogro­
dów w zakresie remontów, 
podnoszenia estetyki jak rów­
nież dokończenia niektórych 
inwestycji.

Sygnalizujemy te trudności, 
gdyż sami, bez pomocy władz 
administracyjnych, nie jesteś­
my w stanie ich pokonać. Li­
czymy także na pomoc zakła­
dów pracy, które w ramach 
umów'patronackich mogłyby 
złagodzić choć część naszych 
problemów.

Podobnie jak w latach ubie­
głych także w tym roku nasz 
ośrodek szkolenia będzie pro­
wadzić poradnictwo fachowe 
poprzez upowszechnianie od­
powiedniej literatury, zapo­
znawać z nowymi odmianami 
warzyw i owoców oraz meto­
dami stosowania środków o- 
chrony roślin. Ponadto w sze­
rokim zakresie prowadzone 
będzie szkolenie podstawowe 
dla nowych użytkowników 
działek oraz specjalistyczne dla 
pszczelarzy i hodowców drob­
nego inwentarza.

W tym roku upływa cztero­
letnia kadencja zarządów pra­
cowniczych ogrodów działko­
wych i wojewódzkich zarzą­
dów. Kampania sprawozdaw­
czo-wyborcza będzie pierwszą 
od czasu powołania Polskiego 
Związku Działkowców, prze­
prowadzoną w czasie obowią­
zywania nowej ustawy. W 
związku x tym okres poprze­
dzający wybory nowych or­
ganów winien być dla działa- 

' czy PZD okresem szczególnie 
wzmożonej pracy, aby prawi­
dłowo przygotować i sprawnie 
przeprowadzić całą kampanię. 
-Organizacja podsumowując 
swój dorobek musi również 
wyciągnąć wnioski z dotych­
czasowego działania, aby praca 
ogromnej rzeszy społeczników, 
poświęcających swój czas dla 
dobra ogrodów i całej organi­
zacji, przynosiła jak najlepsze 
rezultaty.

ZBIGNIEW NIEBORAK
kierownik Biur*  WZ PZD

w Poznaniu

Owoce borówki wysokiej niczym drobne wiśnie. Sq soczyste, 
jędrne, orzeźwiające. W odpowiednich dla niej warunkach 
glebowych daje wysokie plony. Prawdopodobnie wiosną sa­

dzonki tej rośliny będzie można nabyć na kiermaszach.
CAF — fot. Lokaj

Coraz więcej działkowców 
hoduje już na swoich 

działkach nową odmianę bo­
rówki — krewniaka naszej 
popularnej czarnej jagody — 
zwaną borówką wysoką albo 
amerykańską. Roślina ta wy­
stępuje w stanie naturalnym 
w Stanach Zjednoczonych w 
rejonie Wielkich Jezior, a do 
jej „udomowienia” przystąpili 
amerykańscy osadnicy, na po­
czątku naszego stulećia. Ta 
roślina sadownicza robi w 
ostatnich latach coraz więk­
szą „karierę” ze względu na 
swoje duże walory:
• osiąga znaczne wymia­

ry, a jej wysokość przekracza 
nawet wzrost człowieka;

owoce smakiem i wyglą­
dem zbliżone są do naszych 
czarnych jagód lecz są od 
nich znacznie większe, bar­
dziej niebieskie, o słabo aa- 
barwionym soku;

jagody są ba,rdzo odżyw­
cze, zawierają duże ilości wi­
tamin z grupy B i C, a pod 
względem zawartości cukrów 
ustępują w strefie klimatu 
umiarkowanego tylko wino­
gronom;

O udaje się w uprawie na 
glebach lekkich, piaszczystych, 
o niskiej przydatności rolni­
czej;
• doskonale nad a je się na 

przetwory, dobrze znosi tran­
sport, nie barwi:
• podczas kwitnienia sta­

nowi piękną dekorację ogród­
ka, mając kwiaty białe w 
kształcie drobnych dzwonków.

Uprawa borówki wysokiej 
jak najbardziej wskazana 
jest zatem w naszych ogród­
kach działkowych. Jej wyma­
gania glebowe jakkolwiek nie­

wielkie. to jednak są specy­
ficzne. Najlepiej rośnie bo­
wiem na glebach bardzo kwaś 
nych. Plantacje produkcyjne 
zakłada się przede wszystkim 
na glebach poleśnych lub tor­
fowiskach wysokich. Muszą 
to być jednocześnie gleby ó 
dużej pojemności wodnej, ale 
i przepuszczalne. Ponieważ na 
działkach nie spotyka się 
gleb aż tak bardzo kwaśnych, 
można sztucznie przygotować 
borówce odpowiednie warun­
ki wzrostu. Pod każdy krzak 
należy wykopać dół o śred­
nicy około pół metra i głębo­
kości 25 cm oraz wypełnić go 
mieszaniną piasku i kwaśne­
go torfu. Można też dodać 
trochę obornika i 100 g siar­
ki. Siarkę trzeba uprzednio 
dokładnie wymieszać z pias­
kiem. W tej mieszaninie, któ­
rą wypełni się dół, można sa­
dzić borówkę wysoką dopie­
ro po dwóch miesiącach. Po­
nieważ ta roślina jest dość 
wrażliwa na mrozy,. lepiej ją 
sadzić wiosną niż jesienią. 
Trzeba też dla niej wybrać 
miejsce zaciszne, osłonięte od 
wiatrów. Odległość między 
krzakami powinna wynosić 
około 2 metrów.

W Polsce powstały planta­
cje wdrożeniowe borówki wy­
sokiej. Nad ich rozwojem cau 
wa Instytut Sadownictwa w 
Skierniewicach. Sprawdza się 
wytrzymałość różnych odmian 
na niskie temperatury, na cho 
roby, szkodniki itp. Prace ba 
dawcze pozwalają wyselekcjo­
nować odmiany najbardziej 
nadające się do uprawy w na 
szych warunkach órak opra­
cować proste metody rozmna­
żania.

\A/ styczniu należy co jakiś czas spraw- 
’’ dzać zabezpieczenie drzew owocowych 
przed zającami. W razie potrzeby po­
prawić zabezpieczenia owijając drzewka sło­
mą. papierem falistym lub siatką. Nie nale­
ży owijać folią, bo mogłoby to doprowadzić 
do obumarcia drzewka Do odstraszania za­
jęcy, dzikich królików, stosuje się specjal­
ną emulsję pod nazwą Ha-te 1, smarując ga­
łęzie szkieletowe i pnie co 4-6 tygodni. W 
razie większych opadów śniegu usuwamy po­
krywę śnieżną w pobliżu drzewek, aby nie 
dopuścić do żerowania zajęcy na wyższych 
partiach korony.

Bielenie drzew owocowych w celu och­
rony przed uszkodzeniami mrozowymi po­
winno być wykonane w styczniu. Silne na­
słonecznienie pni i konarów w ciągu dnia 
i możliwe nocne mrozy mogą spowodować 
przemarznięcie pni, objawiające się ranami 
zgorzelinowymi od strony poludn.-zachod­
niej. Bielić należy mlekiem wapiennym spo­
rządzonym z jednej części wapna gaszone­
go i 9-ciu części wody z dodatkiem gliny 
(w celu lepszej przyczepności) Bielenie drzew 
wapnem nie niszczy zimujących form szkod­
ników. ukrytych w .załamaniach kory. Prze­
prowadzenie bielenia w terminie później­
szym. to jest po połowie lutego, mija się z 
celem i nie daje żadnych efektów.

Przystępujemy teraz do ścinania zdrowych 
zrazów jednorocznych pędów drzew owoco­
wych, odmian zalecanych do uprawy na 
działce, jeżeli mamy zamiar przeszczepiać 
jabłonie czy grusze na bardziej cenne od­
miany. Zrazy przechowujemy w chłodnej 
piwnicy w wilgotnym piasku.

Należy też zadbać, o przygotowanie na­
rzędzi i sprzętu potrzebnego do prac pie­
lęgnacyjnych w okresie wiosennym. Zwłasz­
cza przygotowanie i naostrzenie sekatorów, 
piłek ogrodniczych, noży potrzebnych do cię­
cia i prześwietlania drzew i krzewów owo­

cowych, przygotowanie rafii oraz maści og­
rodniczej, potrzebnych do szczepienia drzew.

*
T eżeli mamy nasiona warzyw z poprzed- 
J nich lat, konieczne jest sprawdzenie siły 
kiełkowania dla określenia gęstości siewu. 
Próbę kiełkowania wykonujerpy w miesz­
kaniu w temperaturze pokojowej około lb° 
.— 20°C. Na bibułę lub ligninę umieszczoną

Ogrodnik radzi

W sadzie i na warzywniku
na talerzu i zwilżoną rozkładamy 100 nasion, 
nakrywamy szybą lub folią, aby zapobiec wy­
sychaniu nasion Sprawdzamy co kilka dni 
stan wilgotności. W zależności od gatunku 
roślin kiełki ukazują się po kilku lub kil­
kunastu dniach Gdy już więcej nasion nie 
wykielkuje, liczbę skiełkowanych określamy 
procentowo. Za jeszcze wartościowe możemy 
uznać nasiona warzyw kiełkujące w nastę­
pujących procentach: koper, pietruszka — 
45 proc., marchew, seler — 50 proc., kalafior, 
brokuł, sałata, rzodkiewka, szpinak — 65 
proc., cebula, burak ćwikłowy — 60 proc., 
dynia, kabaczki, ogórki, groch — 70 proc., 
bób, fasola 70 proc.

W okresie zimowym systematycznie kon­
trolujemy i w miarę potrzeby regulujemy — 
przez odpowiednie wietrzenie temperaturę 
pomieszczenia, w którym przechowywane są 
warzywa. Utrzymujemy odpowiednią wil­
gotność zraszając przesychający na pryz­
mach piasek. Jednocześnie dokonujemy prze­

glądu zdrowotności, usuwając warzywa z 
objawami pleśnienia czy gnicia.

Przystępujemy do pędzenia następnej par­
tii cykorii sałatowej. W dalszym ciągu pę­
dzimy pietruszkę, selery na zieloną nać, szczy 
piór cebuli, szczypiorek Skrzynki, w których 
umieszczone są rośliny do pędzenia, usta­
wiamy w pomieszczeniu jasnym dosyć ciep­
łym (10 do 15°C). gdyż wtedy będzie inten­
sywnie zielona i nie wybiegnięta. Ziemię w 
skrzynkach utrzymujemy w stanie umiar­
kowanie wilgotnym.

Mamy teraz czas na zaplanowanie upraw 
w bieżącym okresie wegetacji. Aby osią­
gnąć wysokie i dobrej jakości plony warzyw 
musimy uwzględnić zmianowanie czyli ko­
lejność następstwa gatunków roślin w ko­
lejnych latach. Przy ustalaniu zmianowania 
należy zwrócić uwagę, aby:

— po roślinach płytko korzeniących nas­
tępowały głęboko korzeniące,

— po roślinach zachwaszczających glebę 
następowały rośliny które ją odchwaszczają,

— po roślinach porażonych przez określone 
choroby i szkodniki następowały takie roś­
liny, które są na nie odporne.

— nie następowało jednostronne wyczerpy­
wanie gleby z pewnych składników pokar­
mowych,

— rośliny wykorzystywały najlepiej nawo­
żenie obornikiem. 1

Do warzyw uprawianych w pierwszym 
roku po oborniku należą: ogórek, seler, pór, 
cebula, czosnek, W drugim roku — kapust­
ne, pomidory, pietruszka, w trzecim — mar­

chew, buraki ćwikłowe, warzywa strączko­
we.
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Dokończenie ze str l
grożenia chemicznego dla 
państw i narodów Europy, 
jak te* dla innych / regionów 
świata, można zapewnić po­
przez zakaz broni chemicznej 
ora-z likwidację jej zapasów w 
akali ogólnoświatowej. Do o- 
siągnięcia tego głównego celu 
krajów socjalistycznych zmie 
rzają konkretne, realistyczne 
pro-nozycje. z którymi wystę­
pują one w genewskim Korni 
tecie Rozbrojeniowym, dokła­
dając stałych i konsekwent­
nych starań na rzecz opra­
cowania odpowiedniej konwen 
cjj międzynarodowej.

jednocześnie, przed rozwią­
zaniem tego zadania o wymia 
rre globalnym i aby przyczy­
nić się do jego realizacji, mo­
gą i powinny być podejmowa 
ne określone, równoległe kro. 
ki w granicach kontynentu 
europejskiego. Pozwoliłoby to 
istotnie zmniejszyć ryzyko 
wojny chemicznej w Europie 
i — co za tym idzie —na całym 
świecie zapoczątkować reduk­
cję arsenałów broni chemicz­
nej Kroki takie są niezbęd­
ne także dla zapobieżenia 
możliwości zwiększenia w Eu 
ropie broni ęhemicznej. nie­
dopuszczenia do niebezpiecz­
nego fcyklu wyścigu zbrojeń 
chemicznych.

Przedsięwzięcia częściowe o 
charakterze regionalnym na 
rzecz ograniczenia^, redukcji i 
likwidacji środków chemicz­
nych dotyczyłyby, w porów- 
nahiu z przedsięwzięciami o 
wymiarze globalnym, mniej­
szej liczby państw: byłoby 
prościej uzgadniać je i wcie­
lać w życie. Jednocześnie te 
przedsięwzięcia regionalne. 
Prowadzące do likwidacji ca­
łego rodzaju broni masowego 
rażenia, niewątpliwie umafe-

Aktywność lekarstwem na trudności
Dokończenie ze sir. 3

Kiedy mowa e możliwoś­
ciach wzrostu zarobków, trze­
ba , przypomnieć, że tegorocz­
ny przyrost średniej płacy, 
w „Cegielskim” jest uzasad­
niony wzrostem wydajności 
pracy. Tylko trzeba pamiętać, 
że wcześniej także w HCP 
podnoszono place przy zmniej 
szaniu się wydajności pracy. 
Na szczęście w zeszłym roku 
zahamowano ten spadek, o- 
siągając poziom z 1980 ro­
ku. W rezultacie nastąpiło 
jednak zbyt wielkie zróżnico­
wanie płac poszczególnych 
grup pracowników, choćby 
robotników i kadry technicz­
nej. Niepokoi też dalszy spa­
dek udziału płacy podstawo­
wej w zarobkach. Mieści się 
on w granicach od 42 do 51 
procent.

Taki jest punkt wyjścia do 
dalszego porządkowania sytu­
acji ekonomicznej zakładów. 
— W tej sytuacji tylko zwię­
kszenie sprzedaży za grani­
cę może stworzyć warunki 
dalszego rozwoju zakładów, 
ale w warunkach światowej 
recesji wymaga to poprawy 
produkcyjnej elastyczności 
przedsiębiorstwa — sądzi Zdzi 
sław Miedziarek. dyrektor 
HCP. Po dziesięciu latach 
zmniejszania się zatrudnienia 
trudno oczekiwać powrotu do

INFORMACJA WŁASNA

Przód Sądem Wojewódzkim 
w Poznaniu rozpocznie się nie 
bawem proces przeciwko Ka- 
zjmierzowi P. oskarżonemu o 
trzy zabójstwa. We wczoiaj- 
$zym wydaniu opisaliśmy pr7.e 
bieg tabójstwa 8-letniego 
chłópca. dzisiaj przedstawi­
my sprawę Henryka B.

Kolejnego zabójstwa Kazi­
mierz P- dokonał w Poznaniu, 
dokąd powrócił po pobycie w 
Szczecinie 14 grudnia 1975 ro 
ku w godzinach popołudnio­
wych Kazimierz P udał sie 
na dworzec PKP w Poznani; 
gdzie chciał znaleźć partner 
dla. zaspokojenia swoich skłon 
ności Kiedy spotkał 17-letnie- 
go Henryka B. zorientował się. 
że młodzieniec poszukuje pra- 
•y. W rozmowie Kazimierz P.

Nowa inicjatywa państw
- stron Układu

niałyby bezpieczeństwo euro­
pejskie, sprzyjałyby złagodze­
niu groźby wojny, utrwale­
niu wzajemnego zaufania, u- 
zdrowieniu ogólnej atmosfery 
Politycznej. Ponadto, prze­
prowadzenie takich częścio­
wych przedsięwzięć sprzyjało­
by wysiłkom, podejmowanym 
w skali światowej — sprzy­
jałoby przyspieszeniu zawar- śtwom położonym w 
ci» konwencji o zakazie bro- cach danego obszaru 
ni chemicznej, co jest celem
ostatecznym państw — stron 
Układu Warszawskiego. Sty­
mulowałoby ono podjęcie a- 
nalogicznych przedsięwzięć 
również na innych kontynen­
tach, W pełnym zakresie re­
alizacja idei uwolnienia Euro­
py od broni chemicznej, któ­
ra dotyczyłaby obszaru wszy­
stkich państw — członków 
Układu Warszawskiego, win­
na także przewidywać obję­
cie przyszłymi przedsięwzię­
ciami odpowiednich części te­
rytorium naństw — człon­
ków NATO.

Praktyczne przedsięwzięcia 
w zakresie realizacji inicja­
tyw v państw — stron Ukła­
du Warszawskiego w sprawie 
uwolnienia Europv od broni 
chemicznej należy realizować 
konsekwentnie, krok za kro­
kiem, przy uwzględnieniu 
wszystkich czynników oraz o- 
koliczności.

Zobowiązania państw, doty­
czące przewidzianego w poro­
zumieniu obszaru wolnego od 
broni chemicznej w Europie. 
moglybv obejmować na przv- 
klad oświadczenie o istnieniu 

dawnej sytuacji kadrowej. 
Wzrost produkcji możliwy jest 
tylko przez zwiększanie wy­
dajności. Można ją osiągnąć 
lepiej wykorzystując czas 
pr§cy, poprawiając strukturę 
zatrudnienia i wkładając wię­
cej wysiłku na stanowiskach. 
W dalszej perspektywie nie 
osiągnie się jednak postępu 
bez zmiany metod wytwarza­
nia i wyposażenia warszta­
tów. Idzie o przesunięcie ro­
botnika z pozycji fizycznego 
wykonawcy pracy na stano­
wisko operatora kilku ma- 
SZyn. Muszą to być jednak 
maszyny sterowane elektro­
nicznie.

Po trzech latach produkcyj­
nych trudności, minione 12 
miesięcy były w HCP okre­
sem ustabilizowanej produk­
cji. Towarzyszyło temu umac­
nianie organizacji związkowej 
oraz stworzenie samorządu 
pracowniczego. Trwa równo­
cześnie ustalanie zasad zakła­
dowej demokracji. Ustawa o 
przedsiębiorstwie jasno okre­
śla. że dyrektor rządzi orzed- 
sieH‘orstwem i za nie odpo­
wiada. Natomiast samorząd 
to płaszczyzna daiąca załodze 
możliwość wsnółzarządzania 
w określonym zakresie i ni­
czym nieograniczone prawo do 
konsultowania i opiniowania 
a także mobilizowania zało­
gi do szeroko rozumianej ak­
tywności Właśnie jej potrze­
ba najbardziej dla wspomo­
żenia reformv, wdrażanej w 
fabrykach ..Cegielskiego”

JANUSZ BEKAS

Trzykrotny zabójca przed sądem (2)

Makabryczne znalezisko w Plewiskach
przedstawił mu warunki pra­
cy na budowie, gdzie puco­
wał jako stróż i zaprosił ao 
siebie, obiecując wszystko po­
kazać. Henryk B. wyraził zgo 
dę i niebawem znaleźli się w 
barakowozie na Osiedlu -War­
szawskim Kazimierz P. zaczął 
nieletniego „namawiać do złe­
go”. Ten jednak nie chciał 
na to się zgodzić. Wówczas 
Kazimierz P. kilkakrotnie u- 
derzył go w głowę luksferem 
(blokiem z grubego szkła) po­
wodując natychmiastowy zgon.

Po zabójstwie Kazimierz P. 
ukrył zwłoki w uprzednio wy­
kopanym dole w lesie nie a- 
podal barakowozu. Dół sta-

Warszawskiego
lub braku broni chemicznej 
oa tym obszarze, niedopusz­
czenie do rozmieszczenia bro­
ni chemicznej tam, gdzie jęj 
obecnie nie ma, zamrożenie 
tej broni, wywóz, lub znisz­
czenie istniejących zapasów 
broni chemicznej, wyrzeczenie 
się jej produkcji, nabywania, 
wwozu i przekazywania pań- 

grani- 
Przyj­

mowane zobowiązania powin­
ny skutecznie zapewnić, aby 
na przewidzianym w porozu­
mieniu obszarze nie było bro­
ni chemicznej.

Przy rozpatrzeniu zagadnień 
praktycznych, związanych z 
uwolnieniem Europy od broni 
chemicznej, może okazać się 
pożyteczne ■ doświadczenie, 
zgromadzone w toku rokowań 
prowadzonych w Komitecie 
Rozbrojeniowym w Genewie, 
na temat powszechnego żaka 
zu broni chemicznej. Jedno­
cześnie niepożądane wydają 
się wprowadzanie skompliko­
wanych zagadnień technicz­
nych. stanowiących przedmiot 
tych rozmów.

W trakcie wypracowywa­
nia porozumienia o • uwol­
nieniu Europy od bro- 
ci chemicznej zainteresowane 
państwa mogą w miarę po­
trzeby uzgodnić możliwe do 
wzajemnego przyjęcia adek­
watne formy kontroli, które 
zapewniłyby efektywną rea- 
lizacię podietvch zobowiązań 
przez Wszystkich' uczestników 
porozumienia o utworzenie 
strefy.

Amerykańska „pomoc" 
okupowanej wyspie

'(PAP) Pozbawi wszy Gre­
nadę niezależności politycznej 
Stany Zjednoczone usiłują 
teraz zabezpieczyć na wyspie 
swoje interesy gospodarcze.

Na uroczystości w Białym 
Domu prezydent Reagan „po­
błogosławił” kolejną grupę 
biznesmenów amerykańskich 
udających się na Grena, 
dę z 5-dniową wizytą.

Biznesmeni ocenią „mo­
żliwości inwestycyjne” na 
Grenadzie aby, jak się ofi­
cjalnie mówi „przygotować

Indusi mieszkający za granicą 
gotowi spłacić długi Indii

(PAP) Przewodniczący 
jednego ze stowarzyszeń
Induistów-emigrantów, Ram 
Lakhina z Holandii oś­
wiadczył w Delhii, pod­
czas konferencji przemysłow­
ców i intelektualistów pocho­
dzenia indyjskiego z ponad 30 
kiajów Europy i Ameryki, 
-e członkowie jego własnęj o- 
raz wielu bliźniaczych organi­
zacji. mogą pomóc Indiom w 
spłacie całego kredytu 7 
Międzynarodowego Funduszu 
Walutowego (6 miliardów do­
larów) w krótkim czasie, jeś­
li tylko rząd Indii- zaapeluje 
do nich o taką pomoc.

Ram Lakhina przypomniał, 

rannie zamaskował. Część gar 
deroby, buty, aparat fotogra­
ficzni' i dokumenty Henryka 
B. morderca spalił.

W toku czynności śledczych 
Kazimierz P. wskazał miej­
sce ukrycia zwłok Henryka 
B.

Trzecie morderstwo Kazi­
mierza P. zostało także po­
pełnione w Poznaniu. 6 grud­
nia 1982 róku Komenda Miej­
ska w Poznaniu została zawia 
domiona, że w rejonie O- 
siedla Plewiska w Poznaniu 
przechodnie znaleźli na polu 
dw>e ludzkie odrąbane koń­
czyny dolne. Nie opodal znaj­

Status strefy wolnćj od bro­
ni chemicznej powinien być 
należycie respektowany. Wska 
zane jest przewidzieć przyz­
nanie odpowiednich gwaran­
cji państwom, których teryto­
ria będą objęte takim poro­
zumieniem. zgodnie z proto­
kołem genewskim z 1925 ro­
ku dotyczącym zakazu używa 
nia na wojnie gazów duszą­
cych. trujących lub podob­
nych oraz środków bakterio­
logicznych. jak również z in­
nymi dokumentami prawno- 
międzynarodowymi. które zo 
staną przyjęte.

. Wydaje się, że wspomniane 
porozumienie mogłoby przy­
brać bądź formę dokumentu, 
posiadającego obowiązującą 
moc prawną, na przykład u- 
mowy, układu, konwencji, 
bądź odpowiedniego oświad­
czenia wielostronnego (dekla­
racji). lub też szeregu jedno­
stronnych oświadczeń (dekla­
racji). Dla formy porozumie­
nia miałaby, oczywiście, zna­
czenie jego treść. Oświadcze­
nie polityczne (deklaracja) 
pozwalałoby obejść niektóre 
złożone zagadnienia o charak 
terze technicznym.

W celu dokonania wstępnej 
wymiany poglądów z krajami 
członkowskimi NATO i inny­
mi zainteresowanymi państwa 
mj europejskimi w sprawie 
uwolnienia Europy od broni 
chemicznej — państwa Ukła 
du Warszawskiego uważają z 
celowe zorganizowanie w 1984 
roku spotkania pełnomocnych 
przedstawicieli.

W trakcie tego spotkania 
moż^na byłoby uzgodnić róż­
ne aspekty o charakterze pra­
ktycznym. w tym kwestie ócl 
pówiedniegó forum przyszłych 
rokowań w tej sprawić. (PAP) 

rozwój społeczno-gospodar­
czy” w tym kraju. W rzeczy­
wistości chodzi jednak o zro­
bienie z Grenady rolniczej ią 
surowcowej bazy Stanóyr Zje­
dnoczonych.

W celu dalszego podpo­
rządkowania sobie wyspy 
Waszyngton udzielił Grenadzie 
30 milionów dolarów pożyczki 
wojskowo- eko nom i c zn ej. Po- 
lowa tych środków przezna­
czona jest na wyposażenie 
armii.

że w czasie jednej z wojen 
pakistańsko-indyjskich (w 1965 
roku) ówczesny premier Lal 
Bahadur Szastri zwracał się 
już w podobnej sprawie do ro 
daków z zagranicy. W krót­
kim czasie napłynęło wówczas 
10 miliardów dolarów. Lakhin 
wyjaśnił, że członkowie jego 
fundacji nie domagają się w 
zamian żadnych przywilejów 
gospodarczych, czy handlo­
wych. Konferencja, na którą 
przybyli biznesmeni pocho­
dzenia indyjskiego, poświęco­
na była uczestnictwu.'Indusów- 
emigrantów w procesie tech­
nologicznego i gospodarczego 
rozwoju Indii.

dował się karton, w którym 
były dwie także odrąbane koń 
czyny górne, oraz głbwa czło­
wieka. Nie znaleziono tułowia 
denata.

Śledztwo wykazało, że częś­
ci ludzkie znalezione w Ple­
wiskach są zwłokami 21-let­
niego Janusza B. Jego tułów 
znaleziono w dniu 10 stycznia 
1983 roku w Łęczycy koło Po? 
nania, przy szosie do Puszczy, 
kowa. Ustalono także, że 
sprawcą zabójstwa Janusza B 
jest wówczas 53-letni Kazi­
mierz P. Właśnie to on w to­
ku przesłuchania wskazał miej 
sce, w którym porzucił tułów 
Janusza B.

żmudne śledztwo pozwoliło 
ustalić w jaki sposób dosz;o 
do tragedii, (napiszemy o tym 
w jutrzejszym numerze).

(beb)

"iszpanie rywalami młodych polskich piłkarzy

Kto z kim w
(PAP) We wtorek w połud­

nie, w paryskim hotelu „Hil- 
ton” odbyło się losowanie fina 
łów piłkarskich mistrzostw Eu 
ropy — 1984. Turniej rozegra­
ny zostanie w dniach 12-27 
czerwca we Francji. Osiem ze 
społów podzielono na dwie 
grupy. Przed losowaniem do­
konano rozstawienia. Francja 
(gospodarz) i RFN (obrońca ty 
tulu) rozstawione zostały w 
pierwszej kolejności, a Hisz­
pania i Jugosławia w dru­
giej. W efekcie losowania pow 
stały dwie następujące grupy:

PIERWSZA: Francja (nr 1), 
Dania (2), Belgia (3), Jugosła 
wia (4).

DRUGA: RFN (5), Portu­
galia (6), Rumunia (7), Hisz­
pania (8). .

Numery drużyn miały cha­
rakter pomocniczy i służyły 
m. in. dla wypełnienia ustalo­
nego wcześniej terminarza spo 
tkań.

Siła obu grup wydaje się bar 
dzo wyrównana i dziś trudno 
wskazać faworytów. Wyda­
wać by się mogło, że w gru- 
oie pierwszej największe Szan 
se awansu do półfinałów będą 
miały zespoły Francji — go­
spodarza imprezy i Belgii, któ 
ra w ostatnim okresie dopra­
cowała się wartościowego, mo 
cnego teamu. Nie można jed­
nak nie doceniać Duńczyków, 
którzy po serii efektownych 
występów i wyeliminowaniu 
Anglii, wywalczyli w pięknym 
stylu awans do finałów, zdo­
bywając sobie uznanie kibiców 
i fachowców. Drużyną o dużych 
możliwościach jest także Jugo 
sławia.

W Sarajewie za
(PAP^ „Na początku była tył 

ko stara hala sportowa i ptęk 
ne krajobrazy z ośnieżonymi 
stokami górskimi” — mówi 
Pavel Lukac jeden z organi­
zatorów zimowych igrzysk o- 
limpijskich w Sarajewie. Na 
kilkadziesiąt dni dzielących o- 
limpijczyków oraz sympaty­
ków narciarstwa na całym 
świecie od momentu rozpo­
częcia igrzysk, wszystko zapię­
te jest na przysłowiowy guzik. 
Obiekty olimpijskie Jahorina„ 
Bjelaśnica, Truskavica, Skan- 
derija, czy Igman są dumą 
nie tylko mieszkańców Saraje 
wa.

W powstałym komitecie or­
ganizacyjnym igrzysk przed la 
ty rozpoczęło pracę 15 osób, 
dziś nad sprawnym przebie­
giem igrzysk czuwa ponad 250 
osób. Organizatorzy zanotowa­
li jeszcze jeden sukces. Przy­
gotowania do olimpijskiej ry­
walizacji o medale zamknęły 
się kwotą 130 min dolarów, a 
więc o 30 min dolarów mniej 
niż planowali organizatorzy 
na początku przedsięwzięcia. 
110 min dolarów to subwencja 
Międzynarodowego Komitetu 
Olimpijskiego oraz wpłaty ód 
stacji telewizyjnych za orawc 
transmisji. Pozostałe 20 min

Efektowny powrót
D. Maradony

(PAP) Bardzo efektowny był 
powrót na boisko Diego Ma­
radony po trzech miesiącach 
przerwy spowodowanej groź­
ną kontuzją Maradona strze-

Szczypiornistki MKS Jeżyce 
wygrały turniej

W sali Posnanii odbył się 
turniej młodych piłkarek rę­
cznych z udziałem juniorek: 
MKS Gdańsk. MZKS Wierzy­
ca Starogard Gdański, Polonii 
Chodzież, MKS Jeżyce i mło 
dziczek MKS Jeżyce. Rywali­
zacja była bardzo zacięta i 
stawka wyrównana, a aż trzy 
drużyny zdobyły równą licz­
bę punktów więc zdecydowa­
ła dopiero różnica bramek. Tę 
najlepszą miały juniorki MKS 
Jeżyce i one też zostały zwy­
ciężczyniami.

finałach ME
W grupie drugiej najbar- 

dziej markowym zespołem jest 
obrońca tytułu mistrza Euro­
py, wicemistrz świata — Rł’N. 
Wprawdzie w eliminacjach 
drużyna trenera Juppa Der* 
willa spisywała się słabo, ale 
po odpowiednim przygotowa­
niu, reprezentację RFN stać 
na powtórzenie wyczynu z 
poprzednich ME- Rywale RFN 
— Portugalia, Hiszpania i Ru 
munia mają opinie zespołów 
nieobliczalnych, zdolnych do 
zaskakujących zwycięstw i 
nieoczekiwanych porażek. Soli 
dność nie jest ich najsilniej­
szą stroną, ale wszystkie tuzy 
mogą pomieszać szyki najltp 
szym.

Polaków zabrakło i tym ri- 
zem w finałowej rozgrywce 
ME. Szkoda...

HISZPANIE — RYWALAMI 
NASZYCH MŁODYCH

PIŁKARZY

We wtorek w Paryżu odby 
ło się również losowanie ćwierć 
finałów młodzieżowych mi­
strzostw Europy w piłce noż­
nej. Polscy piłkarze zestali 
wylosowani w grupie „B” a 
ich rywalami będą Hiszpanie. 
Oto pozostałe grupy: grupa 
„A”: Anglia — Francja; gru­
pa „B”: Szkocja — Jugosła­
wia; grupa „C”: Albania — 
Włochy.

W półfinałachf grać będą 
zwycięzcy grup „A” i „C” oraz 
„B” i „D”. Tak więc polskich 
piłkarzy w przypadku powo- 
dzenii w meczach z Hisjepą- 
nią czekają spotkania ze Srk* 
tami lub Jugosłowianami.

pięć dwunasta
dolarów obciążyły budżet pań­
stwa, a także republiki Roś­
ni i Hercegowiny, której sto­
licą jest Sarajewo.

Obiekty olimpijskie były go­
towe już przed rekiem. Prze­
szły pomyślnie przez próbę 
przedolimpijską. Tor bobslejo­
wy Trebovic uznany zóstał, po 
dodatkowej korekturze w opar 
ciu o opinie zawodników, ńi 
jeden z najszybszych i zara­
zem najbezpieczniejszych na 
świecie. Równie wiele pochleb 
nych opinii padło pod adresem 
tras, na których przeprowadzę 
ne zostaną konkurencje alpej­
skie oraz klasyczne, położo­
nych w odległości 20 km od 
strzelistych wieżyczek mina­
retów Sarajewa.

Pomyślnie rozwiązany r.óśtał 
problem różnicy wzniesień ni 
trasie biegu zjazdowego męż­
czyzn. Aby osiągnąć wy.miga- 
ną różnicę wzniesień 803 m 
przy długości trasy 2094 m, 
wybudowano specjalną 8-me- 
trową platformę startową na 
szczycie Bjelaśnicy.

Dla kibiców pozostawiono 
do dyspozycji 700 tysięcy kart 
wstępu, z których już ponad 
250 tysięcy znalazło się w rę- 
ku szczęśliwych posiadaczy.

łił 2 z 3 zdobytych przez Bar 
celonę bramek w zwycięskim 
meczu z Sewillą. W drugiej 
połowie słynny Argentyńczyk 
nie wyszedł już na boisko. Bar 
celona zajmuje trzecie miejsce 
w hiszpańskiej ekstraklasie, 
ustępując o 2 punkty madry­
ckiemu Realowi i • 3 AthlO- 
ticowi Bilbao.

Poznanianki wygrały z 
MZKS Wierzyca 15:10, poko­
nały Polonię Chodzież 27:7, 
zwyciężyły swe młodsze kolt 
żanki — młodziczki z MKS 
Jeżyce 30:10, ale uległy MKS 
Gdańsk 10:13.

W zwycięskim zespole wy­
różnić trzeba przede wszyst­
kim bramkarkę Magdalenę Bu 
dych, która udowodniła, że za 
służenie jest w kadrze naro­
dowej juniorek, oraz najsku­
teczniejszą Snajperkę turnie­
ju Grażynę Łojek, która steżó- 
liła 39 bramek. Najlepszą 
wodniczką uznano natomiast 
Dórotą Zydroń • MO
Gdańsk.
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Pod okiem kamery telewizyjnej

Niemi szpiedzy
S Praca

Posiadam pomiesz.cz enie 
26 ms, ogrzewane c.o. 
przyjmę chałupnictwo. 
Oferty 23894g Biuro Ogło 
szeń Skryta 1.

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW

Pod takim tytułem ukazał 
się w numerze 33/83 ty­
godnika hamburskiego 

,.Die Zeit” artykuł - Anny 
Muenchhausen . Mówi on o 
gęstej sieci wideokamer. któ­
re kontrolują życie publiczne 
obywateli. Praktyki ustawia­
nia kamer, niemal powszech­
ne, budzą jednak wiele wąt­
pliwości. Po pierwsze — czy 
są zgodne z prawem, po dru 
gie — czy nakłady finansowe 
są współmierne do korzyści, 
a po trzecie — czy ta dro­
ga nie prowadzi do technolo­
gicznego faszyzmu? Podaje- 
my -omówienie artykułu.

Załóżmy, że wysiadam na 
Dworcu Głównym w Hambur 
gu, opuszczam peron, idę 
przejściem podziemnym dla 
pieszych w kierunku' Kurze 
Muehren, zaglądam do wiel­
kich sklepów z artykułami 
włókienniczymi czy . elektro­
nicznymi przy Moeckenberg- 
strasse albo Spitalerstrasse, że 
realizuję czek na 200 w filii 
Seehof Deutsche Bank, idę 
dalej w kierunku ratusza...

Chociaż nikt za mną nie 
szedł — byłam obserwowana. 
Gdybym obejrzała się i spoj­
rzała na dach domu przy 
Moeckenbergstrasse, nr 13, 
dostrzegłabym zapewne plasti­
kowy korpus i obiektyw wi- 
deokamery. Szacując ostrożnie, 
była to szósta kamera towa­
rzysząca mi krok w krok na 
500-metrowym odcinku od 
Dworca Głównego.

Czy w foyer hotelu, czy w 
czasie demonstracji, czy przed 
bramą szpitala jest się widzi A 
nym. Kamery telewizyjne re­
jestrują, co i gdzie się dzie­
je. Widzą coś, czego człowiek 
sarn nie widzi. I przenoszą to 
na monitory. Ten, kto siedzi 
przy monitorach jest anoni­
mowy.

Gdy zapytać „użytkowni­
ków” (tak zawsze są delikat­
nie określeni przez producen 
tów wideokamer), czy ta sieć 
jest konieczna, natychmiast 
powołują się na względy bez­
pieczeństwa, niezakłóconą ko 
munikację i wyeliminowanie 
nieupoważnionych.

I faktycznie, kto zerknie 
do centrali kierowania ru­
chem, nie będzie mógł raczej 
zaprzeczyć temu, że wszystko 
byłoby o wiele bardziej skom 
plikowane, gdyby nie istnia­
ła możliwość centralnego ob­
serwowania ruchu. Na parte­
rze wieżowca policji w Ham­
burgu, czterej urzędnicy ob­
serwują na zmianę przez ca­
łą dobę 42 migocące monito­
ry ustawione w półkolu. Każ- 
dy z nich pokazuje newral­
giczny węzeł komunikacyjny. 
Ruch toczy się bezszelestnie, 
jak po szynach. Samochody, 
autobusy, motocykle — skrę­
cają. wyprzedzają, zatrzymu­
ją się, podjeżdżają. Od czasu 
do czasu obraz — widmo: 
przesuwająca się perspekty­
wa trójpasmowej pustej jez­
dni.

Centralę kierowania ru­
chem w Hamburgu interesu­
je tylko komunikacja. Chce, 
żeby zmianę świateł sygnali­
zacyjnych dostosować do na­
tężenia ruchu, chce poznać 
przyczynę powstawania kor­

Treść „być biednym" może 
my po polsku wyrazić za po 
mocą jednego z dwóch obra­
zowych zwrotów porównaw­
czych: biedny jak mysz koś­
cielna i goły jak święty tu­
recki.Zdarzają się jednak 
takie wypowiedzi, w których 
chce się ia wyrozić konstru- 
kcianT goły iak mysz kościel 
na lub biedny jak świeły tu­
recki, Np. jednym z najbar­
dziej ekskluzywnych lokal’ w 
tej specjalności jest w Sztok 
hełmie „Chat noir". Na je­
dnej ze stołecznych kamie­
nic widziałem olbrzymich roz 
miarów owego „Czarnego Ko 
ta”, który prężył się niczym 
tygrys. Ale jest to już tygrys 
papierowy, który cienko przę 

ków i informować na bieżą­
co służbę ruchu. Na ogół nie 
jest w stanie zarejestrować 
numerów samochodów, nie 
potrafi ustalić wykroczeń 
przeciwko przepisom o ru­
chu drogowym. Zgodnie z za­
pewnieniami centrali, mate- 
ri ł filmowy nie jest przecho 
wywany. Nie ma ona też nic 
wspólnego z „oddziałamj po­
szukiwań i dokumentacji”, któ 
re filmują demonstrantów.

KAMERA JAKO ALIBI

Koszt instalacji kamery z 
monitorem, kablem transmi­
syjnym i wzmacniaczem wy­
nosi przeciętnie 45 000 marek. 
Centrala kierowania ruchem 
chciałaby zainstalować jesz­
cze trzy kamery. Zastrzega 
się, że te byłyby ostatnie. Chy 
ba że nowe pokolenie kamer 
mogłoby znacznie lepiej spro 
stać zadaniom.

Trudno w gruncie rzeczy 
zarzucać bankom, że posługu 
ją się nowoczesną techniką 
po to, aby napady nie wyda­
wały się ich sprawcom pro­
wokacyjnie łatwe. Banki 
przyczyniły się do boomu u 
producentów „profesjonalnej 
telewizji”, kiedy w połowie 
lat siedemdziesiątych postano 
wiły wyposażyć blisko 40.000 
filii na obszarze federacji w 
niemych szpiegów’-.

Efekty tego przedsięwzięcia 
okazały się jednak krótko­
trwałe. W dwa lata później 
liczba napadów na banki zno 
wu wzrosła. Co prawda zdję­
cia na listach gończych poz­
woliły w większości wypad­
ków ustalić sprawców'-, jed­
nakże wielu zawodowców, 
grożąc pistoletem, zaczęło do­
magać się wydania taśmy fil 
mow'ej, zanim zbiegło z łu­
pem. Co więcej, kamery mia­
ły niekiedy zapewnić ban­
kom jedynie alibi; kosztowa­
ły miliony, a niewiele dawa­
ły. Kamery robiły sprawcom 
zdjęcia w niewłaściwym miej 
scu. bo przy kasie, kiedy byli 
całkowicie zamaskowani, a 
nie tam, gdzie zdejmowali 
maski, a mianowicie przy 
wyjściu.

ZATRZYMANIE 
PRZY WYJŚCIU

Mniej delikatne są wielkie 
domy handlowe, które, sta­
rając się złapać złodziei, fil­
mują gros przeciętnych klien 
tów. Między detektywem, a 
centralą odbywają się takie 
dialogi: „Dwadzieścia dwa 
proszę pilnie do działu szkło,* 
porcelana, cyna. Osoba podej­
rzana, kręcone ciemne włosy, 
mniej więcej metr, sześćdzie­
siąt wzrostu”. — ..Zrozumia­
łem”. — „Cho-wa teraz kubek 
cynowy, przechodzi na prawo. 
Proszę zachować dystans, do­
brze?” — ..Ten chyba jesz­
cze nie skończył”. — „Wtedy 
się przynajmniej opłaci”. 
Tymczasowe zatrzymanie przy 
zabawie w kotka i myszkę od 
bywa się na zewnątrz.

Jeżeli patrzeć na to z wy­
rozumiałością, można uznać, 
że w tym przypadku została 
jeszcze zachowana właściwa 
ręlacja między nakładami, a

Biedny jak mysz kościelna
dzie — pragmatycznych, pra 
cowitych i oszczędnych Szwe 
dów już te numery nie bio- 
rq. Także nasz rodak — Ko­
zak znad Wisły — niewiele 
pornobyznesowi pomoże, sko 
ro na ogół goły jak mysz ko 
ścielna i raczej poogląda na 
miejscu, bo to za trajer (.,Ex 
press Poznański" 1983, nr 228 
s. 2); Mariolka poszła za mąż 
i Alojza niewiele w gruncie 
rzeczy obeszło, że wybrała 
sobie komunistę biednego ni­
czym święty turecki, pragną­
cego za to przeobrażać świat 
(...) (J. Ratajczak. „Świętych 
obcowanie", Warszawa 1978, 
s. 24) Czy te konstrukcje są 
poprawne?

Wydaje się, że nie. Zaró­
wno bowiem goły jak mysz 
kościelna, jak i biedny ni­

celem, między (zrozumiałą) 
potrzebą zabezpieczenia się a 
(problematyczną) totalną ob­
serwacją, ale w innych trud­
no by to było uzasadnić. Nie­
dawno policja hamburska w 
dzielnicy St. Georg za demon 
strowała, jak duże są możli­
wości zastosowania tej tech­
niki. Urzędnicy chcieli zapo­
biec naruszaniu rozporządze­
nia o obszarze zamkniętym, 
ukrytymi kamerami utrwala­
jąc damy przechadzające się 
po ulicy „w jednoznacznym 
zamiarze”. Która czterokrot­
nie znalazła się w polu widzę 
nia, była zgubiona.

Ale — kamera utrwalała 
przy tym również klienta. On 
również — podobnie jak wie 
lu innych pojawiających się 
w monitorach — pozbawiony 
jest „prawa do własnego 
zdjęcia”, które zapewniała u-' 
stawa z 1907 roku o ochro­
nie sżtuki i o prawach autor­
skich. Nie można jednak wno 
sić oskarżenia o naruszenie 
sfery życia prywatnego, po­
nieważ — w razie wątpliwoś 
ci — publiczni jak i prywatni 
użytkownicy kamer mogą zaw 
sze argumentować, że działa­
ją w imię bezpieczeństwa t 
porządku. Czy kamery są 
więc dowodem, że chodzi tu 
o niebezpieczeństwo ..faszyz­
mu technologicznego”?

Wszyscy zgadzają się z tym, 
że obserwacja za pomocą ka­
mer jest sprawą drażliwą, 
zwłaszcza jeśli materiał fil­
mowy — w przeciwieństwie 
do, central kierowania ruchem 
— jest przechowywany,

W wielkich zakładach utarła 
się praktyka, że często po 
zmianie nocnej sprawdza się 
nagrane taśmy dla zoriento­
wania się czy własny perso­
nel kontroli nie uszczupla za­
pasów. W celu zebrania ewen 
tualnych dowodów nagrywa 
się wszystko przez 24 godzi­
ny. Niekiedy pracownicy wy­
rażali na to zgodę w porozu­
mieniu z kierownictwem za­
kładu, nie było tak jednak w 

przypadku Beiersdorf.. Gazetka 
zakładowa informowała tam 
niedawno o ukrytych kame­
rach. W razie wątpliwości o- 
bowiązuje zasada, którą sfor­
mułował w jednym z wywia­
dów prasowych prokurator 
federalny Kurt Rebmann: 
pierwszeństwo mają- względy 
bezpieczeństwa przed innymi 
Oczywiście poglądy na to, co 
wymaga ochrony ze wzglę­
dów bezpieczeństwa, znacznie 
się od siebie różnią.

„Sieć spojrzeń” jest tema­
tem filmu dokumentalnego' re 
żysera zachodnioberlińskiego 
Michaelą Kliera. Film nosi ty 
tul ..Olbrzym” i jest li tylko 
montażem nieskończenie sza­
rej monotonii życia przekazy 
wanej przez kamery monito­
rom. Sceny przypadkowe i 
zarazem upiorne, filmowane z 
góry, przy znacznej odległoś­
ci ogniskowej i mechanicznie 
sterowanych - gwałtownych 
zwrotach kamery. Czśsonismc 
poświęcone filmowi „Medium” 
pyta z nienokojem: „Kto 
chciał na to patrzeć — i dla­
czego?”. 4

Młody wszechstronny szu 
ka stałej dobrze płatnej 
pracy Oferty 23693g Biu­
ro Ogłoszeń Skryta 1. ■

Emeryta, rencistę w za­
wodzie ślusarz — frezer 
zatrudni warsztat ślusar­
ski na Ławicy. Telefon 
46-15-06. 23546g

Gotuję na uroczysto­
ściach dom ow y c h telefon 
446-70. 23707g

„ZJEDNOCZENIE”
w Poznaniu, ul- Żeromskiego 13/15

Wykonuje od L L 1984 r

Przyjmę pracę chałupni­
czą Oferty 22147g Biuro 
Ogłoszeń Skryta 1.

© kartony, kratki, tacki, wzmocnienia 
litych, albo falistych,

z tektur

Przyjmę pracę chałupni­
czą. oprócz szycia. Oferty 
22230g Biuro Ogłoszeń 
Skryta 1.

Przyjmę chałupnictwo. 
Oferty 22270g Biuro Ogło 
szeń. Skryta 1.

O Nauka
Solidne korepetycje z 
chemii tel. 623-89. 22273®

O

Korepetycje z matematy­
ki i fizyki, tel. grzeczn. 
32-62-04 godz. 17—19.

22340g

9 Kupno
Pralkę automatyczną ku 
pię, tel. 33-06-76. 23634®

Kupię grę telewizyjną, 
tel. 450-04. 23691g

Kupię naczepę do Stara 
28. Tel. 67-63-92. 22066®

Kupię tokarkę do drew­
na tel. 33-38-61. 22104®

Kupię nową zamrażarkę 
Oferty z ceną 22278g Biu 
ro Ogłoszeń Skryta 1.

Kupię nową polską pral­
kę automatyczną lub zwy 
kią Oferty z cena 22277g 
Biuro Ogłoszeń Skryta 1.

e Sprzedaż
Sprzedam młocarnię MCC 
10 A z prasą. Szewce 2 
gm. Kleszczewo k. Po­
znania. 235Wg

Sprzedam: cia.gnilk Su­
per 50, kombajn Vrstula 
z prasą zawieszaną kom 
bajn ziemniaczany dwu 
rzędowy i Orkan 2. stan 
maszyn bardzo dobry, 
Marciniak Zdzisław, 
63-024 Krzykosy 58, k. 
Środy Wlkp. ' 23511g

Futro damskie . nutrie — 
nowe, kożuch męski, tel. 
32-01-40. 253»6g

9 opakowania upominkowe tj. 
tekturowe ozdobne, oklejane 

torby papierowe reklamowe

Zgłoszenia przyjmuje oraz informacji

kasety. pudełka
planszami, 

z uchwytami.

udziela: Dział Gł.
Technologa S.I. „Zjednoczenie” w Poznaniu, ul. Zeromskie-
go 13/15, telefon 404-31, wewn. 18.

WYTWÓRCZO - USŁUGOWA
SPÓŁDZIELNIA PRACY

w Poznaniu, ul. Dąbrowskiego 17 
telefon 480-741

WYKONUJE USŁUGI

w zakresie:

55-K1

czyszczenia kotłów przemysłowych oraz ^urządzeń to­
warzyszących,

czyszczenia zbiorników po produktach naftowych,

czyszczenia sieci kanalizacyjnych fatalnych i prze-
myślowych. 57-K1

Sprzedam atrakcyjną suk I Dywan belgijski 2X3 m, 
nię ślubną wzrost 164 i tel. 20-05-84 . 253Wg
Gniezno Prosta 7, tele- I --------- ----------------------- ------  
fon 24-82. 22029g__________ ______________ ■ I Sprzedam rozrzutnik je-

I dnoosjowy do oborni-
Bojler 51 (NRD), termę j ka i wiązałkę WS3 oraz 
51 (węgierski), piec la- I ogławiacz buraków cu- 
zienkowy — używane / krowych Birkut Stani- 
sprzedam. Oferty. 23565g Islaw Duda Szewce 49 
Biuro Ogłoszeń Skryta 1. f G4-320 Buk. 2-3536®

S Samochody
Sprzedam Warszawę po 
remoncie, tel. 67-84-97.

26609®

Stara 23W stan bardzo 
dobry sprzedam. Kuchar­
czyk Ostrów Wlkp. ul. 
M. Konopnickiej 2/S.

4p.

Dr Grzegorzowi KALKOWSKIEMU 
wyrazy serdeczmego współczucia 

z powodu śmierci

Ojca
składają

współpracownicy 
z Zakładu Chirurgii Stomatologii 

ISAM w Poznaniu.
25312g

Wszystkim którzy uczestniczyli w ostatniej 
drodze pożegnania mojego drogiego męża 
i ukochanego ojca, teścia 1 dziadka śp.

CZESŁAWA PRZYBYŁKA
ora.z za złożone wieńce i kwiaty

serdeczne podziękowanie składa

żona z dziećmi i najbliższą rodziną
26454®

Wszystkim, którzy w tak bolesnych dla nas 
chwilach okazali nam pomoc, serce, życzliwość 
i współczucie oraz Wzdęli udział w ostatnim 
pożegnaniu naszej ukochanej siostry, śp.

- TERESY DROŻAK
SERDECZNE PODZIĘKOWANIA

składają:

siostra i brat z rodzinami
23603g

czym święty turecki — to nic 
innego jak- wynik skrzyżowa­
nia zwrotów z myszą i świę­
tym tureckim. Takie twory 
skontaminowane są dopusz- 

' czalne jedynie wówczas, gdy 
pojawiają się w wypowiedziach 
w tunkcji komicznej lub sa­
tyrycznej. Ale w cytacie z 
powieści Ratajczaka innowa­
cja biedny niczym święty 
turecki nie świadczy o nieu­
dolności językowej pisarza, 
lecz narratora jego utworu; 
ma zatem funkcję charakfe- 
ryzacyjną. Niewątpliwym błę 
dem jest natomiast innowa­
cja goły jak mysz kościelna 
w cytowanym kontekście pra 
sowym, bo nie ma żadnej ze 
wspomnianych funkcji.

STANISŁAW BĄBA

Wszystkim, którzy uczestniczyli w pogrzebie 
naszej ukochanej matki, teściowej, babci 1 
prababci, śp.

MARII STEMPNIEWICZ
oraz za złożone kwiaty

SERDECZNE PODZIĘKOWANIA
składają:

córki i syn z rodzinami
25600g

Wielebnemu Księdzu Proboszczowi, Rodzinie, 
Pocztom Sztandarowym, Przedstawicielom Rze­
miosł, Przyjaciołom, sąsiadom za złożone 
wieńce i kwiaty oraz udział w ostatnim po­
żegnaniu najdroższej żony, matki i babuni, śp.

WŁADYSŁAWY OLEJNICZAK
serdeczne podziękowanie składa

mąż z rodziną
2S450g

Duchowieństwu, Rodzinie, Przyjaciołom, Zna­
jomym, Lokatorom i wszystkim, którzy okazali 
serce w ciężkich chwilach, z.a złożone wieńce 
i kwiaty oraz uczestniczyli w ostatniej dro­
dze — pożegnania naszej najdroższej mamusi, 
teściowej i babuni, śp,

TEODOZJI STRYJAKOWSKIEJ
SERDECZNE BÓG ZAPŁAĆ

składają:

dzieci z rodzinami
* 25560®

Księżom Zgromadzenia oo Oblatów. Księdzu 
Dziekanowi i Wikariuszowi parafii św. Stani­
sława Kostki, Księdzu Proboszczowi Parafii 
Opatrzności Bożej przy ul. Wojciechowskiego, 
krewnym. sąsiadom, znajomym 1 wszystkim 
którzy brali udział dnia 7 stycznia 1964 r. 
w ostatniej drodze naszego drogiego Zmarłego

Józefa Śmigielskiego
oraz z.a kwiaty i okazane serce 

serdeczne podziękowania składają

żona z rodziną
25315®

Kierownictwu i Pracownikom DODP w Po­
znaniu i OZTiMD w Kaliszu, Rodzinie, Kole­
żankom i Kolegom, Współpracownikom, Przy­
jaciołom i Znajomym którzy okazali serdeczną 
pomoc 1 towarzyszyli w ostatniej drodze naj­
droższego męża, ojca i dziadka, śp.

FLORIANA PŁU^KOTY
b. dyr. OZTiMD w Kaliszu

serdeczne podziękowanie składa

żona z dziećmi
25259®

SKŁADAMY SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 

wszystkim, którzy wzięli udział w pożegnaniu, 
śp.

Stanisława STRÓŻ YŃSKIEKO
Przede wszystkim Księdzu Biskupowi Tadeu­

szowi Etterowi, Duchowieństwu, parafianom 
z Wierzbna i Nowejwsi Książęcej, wszystkim 
za modlitwy, msze św., wieńce, kwiaty oraz 
dowody pamięci.

Szczególne podziękowanie składamy Pand We­
ronice Ibron za wieloletnią 1 pełną poświęce­
nia opiekę nad naszym bratem i wujkiem, 
szczególnie w ostatnich miesiącach jego cięż­
kiej choroby, znoszonej z bezprzykładnym pod­
daniem się woli Bożej.

R O DŻINA
%f>71g

pomiesz.cz


Dnia 8 stycznia 1984 roku zmarła przeżyw­
szy 84- lata namaszczona Olejami św. nasza 
sąsiadka

Ś. "fr p.
ŁUCJA USZEROWICZ

Pogrzeb odbędzie się w^ czwartek 12 bm. 
e godz; 11.15 na cmentarzu miłostowskim.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
8 stycżnia 1984 roku zmarł nagle w wieku 73 
lat mój najdroższy mąż,x ojciec, teść i dzia­
dek z

Dnia 7 stycznia 1994 roku zasnęła w Bogu
nasza najukochańsza mama, teściowa, 
i prababcia, śp.

babcia

1 • Praca
Małżeństwo przyjmie każ­
dą pracę chałupniczą. O- 
ferty 2661*1® Biuro Ogło­
szeń,, Skryta 1.

Zamienię Fiata 126 od­
biór Polmozbyt i Fiata 
126 r. 80 na Fiata 135 
odbiór' Polmozbyt. TeL 
22-41-73 od godz. 18-21.

22355g

W smutku pogrążeni

OPIEKUNOWIE
Poznań, Głogowska 39/8. 133-U3

j. Dnia 6 stycznia 1984 roku zmarł opatrzony 
I Sakramentami św. nasz kochany mąż, oj­

ciec, brat, teść, szwagier i wujek w 75 roku 
życia, śp.

mgr praw TEODOR BERGANDY
emerytowany sędzia

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 12 bm. 
e godz. 10.36 na cmentarzu górczyńskim,

^ona z synami i rodziną
Poznań, Głogowska 49. 35295g

Dnia 7 stycznia 1984 roku zasnęła w Bogu, 
opatrzona Sakramentami św.

ś. + p.
ELŻBIETA RATAJCZAK

lat 75

Pogrzeb od*będzie Się w czwartek 12 bm. 
o godz. 13.30 ńa cmentarzu Miłostowo.

W smutku pogrążeni

siośtra, brat z rodziną
Autobus przed domem żałoby' o godz. 12.
Poznań, Ostrówek 17/18 m ?. 1*37-U 3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 6 
stycznia 1*984 roku zasnęła w Panu w 81 toku 
życia pracowitego i pełnego poświęceń, moja 
kochana żona, matka, teściowa, babcia, pra­
babcia, siostra, bratowa, szwagierka, i ciocia

LEOKADIA LUCJI
z domu Kandulska

Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia 18 bm.
o godz.

Niech
9.30 na cmentarzu junikowskim.
pamięć i smutek pozostaną

RODZI
w nas.

^Prosimy 
Poznań,

o nieskładanie kondołencji. 
Palacza 11/8. 123-U®

Dnia 5 stycznia 1984 roku zmarł, przeżywszy 
79 lat, namaszczony Olejami św;, mój uko­
chany mąż, ojciec, teść i dziadek

Ś. + p.
JAKUB SWIERGIEL

Pogrzeb odbędzie się w piątek 13 bm. o godz.
14.25 na cmentarzu ,w Junikowie.

W smutku pogrążona

RODZINA
Prosimy 

Poznań,
(dawniej Mylna).

o nieskładanie kondołencji. 

ul. R. Strzałkowskiego 14/6
101-U8

Z . głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
8 stycznia 1984 r. odszedł od nas na zawsze 
po długich i ciężkich cierpieniach, nasz naj­
ukochańszy mąż, tatuś, teść i dziadek

Ś. + p. 
WITOLD KOT

Pogrzeb odbędzie się w
14 na cmentarzu w Puszczykowie.

13 bm. o godz.

W głębokim smutku pogrążona

żona, synowie, synowe i wnuczęta

Puszczykówko, ul. Mazurska ■ 31. 25640g

. Dnia 4 stycznia 
Cierpieniach nasz 
teść i dziadek

1984 roku zmarł po 
kochany syn, brat,

długich 
ojciec,

JERZY
Ś. + p.
SARBTNOWSKI

lat 51

Pogrzeb odbędzie się w piątek 10 bm.
11.45 na Junikowie.

O godz.

Str a pion a
RODZINA

1O4-U3

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 9 stycznia 
1934 r. odszedł od nas nagle, opatrzony Sakra­
mentami św., kończąc swe pracowite, pełne 
poświęcenia życie, nasz ukochany troskliwy 
mąż, ojciec, teść i dziadek, przeżywszy 72 lata

Ś. + p.
MICHAŁ WRÓBLEWSKI

emerytowany pracownik ZOS „Stomil”, członek 
ZBoWiD-u

Pogrzeb odbędzie się w piątek 13 stycznia 
br. o godz. 11.15 na cmentarzu Miłostowo.

Msza św. odorawiona zostanie w tym samym 
dniu o godz. 8 30 w kościele parafialnym przy 
ul. Szamarzewskiego.

W smutku pogrążona

RODZINA
Autobus podstawiony będzie o godz. 10

Poznań .Szamarzewskięgo 22 m 5. 257*61*g

Ś. + p.
JAN KASPRZAK

MARLX WOJTUSIAK
» z domu Płatek 

lat 85,

• •Sprzedaż
Dywan nowy, teł. 605-38.

24517g

Lublin — wywrotka 
skrzyniowy, silnik Wyso­
koprężny sprzedam. Wal­
demar Gajćk Węgorzewo 
62-280 Kiszkowo. 23770g

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 18 
o godz, 12 na cmentarzu. Miłostowo.

W smutku pogrążona

bm.

żona i syn z rodziną

Poznań Os. Piastowskie 108 m 6. 128-U3

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
6 stycznia 1984 r. zmarł nagle, po krótkich6 Stycznia 1984

cierpieniach, nasz 
szwagier, dziadek, 
żywszy lat 74, śp.

kochany ojciec, teść, 
pradziadek i wujek,

STEFAN JARMUSZ
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 13 bm. o 

8.50 na cmentarzu junikowskim.

brat, 
prze-

godz.

W smutku pógrążona

RODZINA

Poznań, ul. Szamarzewskiego 29 m 5a. 1I27-U3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
8 stycznia 1984 r. po krótkich i ciężkich cier­
pieniach, odszedł od nas na zawsze, opatrzony 
Sakramentami św., nasz najdroższy1’ mąż, oj­
ciec, teść, zięć, dziadek, szwagier, wujek i ku­
zyn, przeżywszy lat 85

Ś. + p.
JULIAN RATAJCZAK

emeryt MPK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 14 bm. o godz.
8.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

żona z rodziną
Poznań, ut. Jawornicka 32. 100-U3

Z wielkim bólem zawiadamiamy, że dnia 6 
stycznia 1984 roku odeszła od nas na zawsze
opatrzona 
robie w 
i ciocia

" Pogrzeb

Sak ram tatami św. po krótkiej cho- 
wieku 72 lat, nasza droga siostra

ś. + p.
ZOFIA PREUSS

odbędzie się w piątek IB bm. o godz.
8.10 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

RODZINA

Poznań, Chłapowskiego 30/24. • 1125-178

Dnia 8 stycznia 1984 roku zmarła po krót­
kich cierpieniach moja ukochana żona

Ł t p.
BALBINA NAJDORA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 18 bm. 
o godz, 14.15 na cmentarzu na Miłóstowie.

W smuktu pogrążony

mąż z rodziną

Prosimy e nieskładanie kondołencji.
Poznań, ul. Kwiatowa 7/8. 124-U3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
5 stycznia 1984 r. zakończyła swe pełne po­

święcenia życie w wieku 77 lat, śp.

TERESA NOSIADEK
z domu Bergmann

Pogrzeb odbędzie się w piątek 18 stycznia 
br. o godz. 13.45 na cmentarzu junikowskim.

O czym informują pogrążeni w smutku 
mąż, syn, synowa wraz z wnuczkiem 

25619g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
5 stycznia 1984 roku zmarł mój kochany 

ojciec, teść, dziadek i pradziadek, śp.

WALERIAN KUZDOWICZ
lat 82

. Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 12 bm. 
o godz. 9.36 na cmentarzu junikowskim.

Syn, synowa i wnuki.
Poznań Michałowska 10 m 4. 106-U3

4-Dnia 7 stycznia 1984 r. po ciężkiej chorobie 
' i długoletnich cierpieniach, opatrzony Sa­
kramentami św. zmarł mój mąż, nasz ojciec, 
brat, zięć, teść i dziadek, śp.

STEFAN GORZAN
powstaniec wielkopolski, ppor. rezerwy, były
długoletni pracownik gastronomii, członek
ZBoWiD-u, odznaczony Wielkopolskim Krzy­
żem Powstańczym, Odznaką Grunwaldzką, Me­
dalem za Udział w Wojnie Obronnej 1939, Me­
dalem za Udział w Walce o Poznańską Cyta­
delę, Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodze­
nia Polski, Krzyżem Polonia Restituta, Ho­

norową Odznaką M. Poznania.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 1'4 bm. o godz.
8.10 na cmentarzu Junikowó.

O czym zawiadamiają
żona z rodziną

Prosimy o ńieskładanie kondołencji.

Poznań, ul. Dąbrowskiego W m 91. 122-U1

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 
o godz. 16.30 na cmentarzu Miłostowo 
znaniu.

W głębokim smutku pogrążona
RODZI

Wolsztyn Świerczewskiego 11 m 14.

12 bm.
w Po-

N A
135-U3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
7 stycznia 1984 roku odeszła od nas opa­

trzona Sakramentami św., przeżywszy lat 72 
nasza ukochana mama, teściowa i babcia, śp.

PELAGIA ZEIDLER
z domu Piotrowska

Pogrzeb Odbędzie się w czwartek IB bm. 
o godz. 14 na ćmentarzu w Puszczykowie.

W smuktu pogrążona
R O DŻINA

Puszczykowo ul. Czarnieckiego 43. . H29-U3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
8 stycznia 1984 roku zmarł po długiej

i ciężkiej 
ukochany

chorobie, pojednany z Bogiem mój 
mąż, przeżywszy 75 lat, śp.

JÓZEF JANISZAK
członek ZBoWiD

Pogrzeb 
gódz. 18.36

odbędzie się w piątek, 13 bm. 
ńa cmentarzu Miłostowo.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

Dom żałoby: Wawrzyńca 29 m 17. 104-U2
GBWRWa

Dnia 9 stycznia 1984 roku po długich i cięż­
kich cierpieniach, zmarł opatrzony Sakramen­
tami św., przeżywszy lat 77, mój ukochany 
mąż. nasz najdroższy i najlepszy ojciec, teść, 
dziadek, brat, szwagier i wujek

ś. T p.

JAN CIESIELSKI
Msza św. pogrzebowa odbędzie się w czwar­

tek 12 bm. o godz. 13 w kościele parafialnym 
w Luboniu - Lasku, po czym pogrzeb o godz. 
14 na cmentarzu w Wirach.

W smutku pogrążona

żona, syn i córka z rodzinami

Luboń, Juranda 7. 151-U3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
10 stycznia 1984 r. zmarła po długiej i bardzo 
ciężkiej chorobie w wieku lat 78 nasza uko­
chana ciocia, siostra, kuzynka i szwagierka

Ś. + p.
WŁADYSŁAWA BARANIECKA

długoletnia nauczycielka
Szkoły Podstawowej w PodrzeWiu 
wielki przyjaciel dzieci i młodzieży

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 18. 1*. 1984 
roku o godz. 15.95 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w w smutku

RODZINA
Prosimy o nieskładanie kondołencji. 25852®

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
6 stycznia 1984 r. odeszła od nas niespodziewa­
nie po długiej chorobie moja najukochańsza, 
najdroższa żona, mamusia, siostra, teściowa 
i babunia, przeżywszy lat 70

Ś. 1" p.
MARIA IGNASZCZAK

z domu Ludwig

Pógfzeb 
o godz. Ili 
kowie.

odbędzie się dnia Ul. 1. 1984 r.- 
na cmentarzu parafialnym w Stry-

W głębokim smutku pogrążeni 
mąż z rodziną 

25«aag

W trzecią rocznicę śmierci mojego drogiego 
męża, śp.

WŁODZIMIERZA SZYMKOWIAKA
zostanie odprawiona msza św. w dniu 14 stycz­
nia 1*984 r. o godz. 12 w kościele Maryji Królo­
wej przy Rynku Wildecfaim.

‘ O czym zawiadamia

żona '

DYREKTOROWI 
PUPIK w Poznaniu

ai»i®g

mgr Włodzimierzowi KAUTZOWI
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA

e powodu śmierci

Ojca
składają:

Dyrekcja i pracownicy 
RSW „Prasa - Książka - Ruch” 

Oddziału r Wojewódzkiego w Koninie.

! Sprzedam 2 obrączki 8,8g 
i Oferty z ceną 25328® Biu 
ro Ogłoszeń Skryta 1.

Dywan 2X3 m, telefon 
32-39-41 po godz. 14.

25629g

Sprzedam wyrówmiarkę, 
piłę tarczową, strug elek­
tryczny, pilarkę, wyży­
na rkę, szlifierkę rotacyj­
ną. ławę stolarską. In­
formacja w dni robocze 
godz. 7—10, tel. 635-71.

25682ę

• Samochody
Sprzędam tanio Ziła na 
podwoziu Zisa wywrot­
kę z silnikiem Diesel. 
Plewiska — Osiedle, ul. 
Akacjowa 11. 2549*9g

Fiata 12Sp oraz Poloneza 
białego 1*980 sprzedam 
Garbary 8 m 9 godz, 
12—15. 25901g

Sprzedam Fiata 125 od­
biór Polmozbyt. ' Oferty 
22144® Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Sprzedam Żuka A 12 Mo 
sina Leśna 2. , 253'61*g

Syrenę 104 do remontu 
sprzedam. Os. Jagielloń-
skie 23 m. 13. 23746g

Sprzedam Poloneza — 
- odbiór Polmozbyt. Ofer­
ty 22143® Biuro Ogło­
szeń. Skryta 1.

Sprzedam Stara 28. wy­
wrotka. P. Kasę ja. Wron­
ki. Poznańska 6Ó. tel. 203. 

22219g

Syrenę Bosto rocznik 
1982 zamienię na Fiata 
126p. Oferty 22255g Biuro 
Ogłoszeń. Skryta 1.

• Zguby
Na początku grudnia za­
ginął w okolicy Głogow­
skiej wyżeł brązowy kr At 
kowłosy brązowy, pierś 
dropiasta, wiadomość, te 
lefon 780-923. 2532«g

Oddam w dzierżawę 
szklarnię lub przyjmę 
wspólnika wkładem pra­
cy. Oferty 25510g Biuro 
Ogłoszeń Skryta li.______

Owczarek niemiecki czar 
ny, podpalany zginął 5 
stycznia wieczorem przy 
pętli Obornickiej. Zwrot 
wynagrodzę. Bronowa 3 
lub tel. 587-30. 25390*g

8. 1. zostawiłam torbę z 
białą chustką pamiątka 
w tramwaju 3 na Wildzie, 
na moim miejscu usiadł 
młody , Pan z dzieckiem. 
Tel. 33-29-26 za wynagro­
dzeniem. 25552g

Znalazcę rakiet ‘teniso­
wych w dniu 9 bm. pro­
szę o zwrot za wynagro­
dzeniem. Os. B. Chrobre­
go 16 c m 115 pó 18, Wiel­
gosz, tel. grzecznościowy
22-32-93. 25'8*73®

Znaleziony żółtego pieska.
Tel. 66-09-83. 2*5894g

• Różne 
Tapetowanie, malowanie 
— posiadam tapety, tel.
48-07-48. 2568*1 g

Poszukuję garażu na Ła 
zarzu lub w okolicy, tel.
601-56. 2®610g

Zamienię opony 145X13 
umiiral na 1155 lub 1*65X13 
uniral, tel. 22-49-56.

2477,Tlg

PRACOWNICY POSZUKIWANI
GMINNA < SPÓŁDZIELNIA „SCh” Biik z a- 
trudni zaraz
— kierownika masarni
— kierownika młyna gospodarczego
— głównego specjalistę d/s produkcji i usług
— pracowników fizycznych.

Warunki pracy i płacy wg obowiązującego 
.taryfikatora.

Oferty kierować do Zarządu GS „SCh” Buk
ul. Szewska 5. 63-K2

Dnia 6 stycznia 1984 roku zmarła w wieku 
92 lat nasza droga matka, babcia i prababcia

ś. + p.
STANISŁAWA RATAJCZYK

Pogrzeb odbędzie się w piątek 13 bm. o godz.
16.1*0 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
R O DŻINA

Poznań, Czechosłowacka 125. 105-U3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że
9 stycznia 1984 roku zmarł nagle mój 

chany mąż, brat i wujek, śp.

HENRYK SZEJNER
lat 74

Pogrzeb odbędzie się 
o godz. 13 na cmentarzu

Poznań Obornicka 194.

w czwartek 12

dnia 
uko-

bm.
parafialnym Winiary.

. Żona z rodziną

J01-U3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 7 
stycznia, 1984 r. zmarł po ciężkich i długich
cierpieniach, członek ZBoWiD, przeżywszy, 
lat

JÓZEF OWCZARZAK

85

Msza 
bm. o

św. odprawiona zostanie w czwarek 
godz. Ul w kościele w Czerwonaku,

czym pogrzeb na cmentarzu w Kleinie.

W smutku pogrążona

żona

IB 
po

257®5g

Dnia 5 stycznia 1984 roku odeszła od nas 
na zawsze, namaszczona Olejami św., moja
ukochana

' Pogrzeb

żona, przeżywszy lat 68

ś. T p.
MARIA SULEK

odbędzie się w piątek 13 bm. o godz.
ia.05 na cmentarzu Janikowo.

W głębokim \>ału pogrążony 

mąż z rodziną
' । ’ 102-TJ3

Dnia 6 stycznia 1984 r. zmarł po 
cierpieniach, przeżywszy 74 lata, mój 
ny mąż, ojciec, teść i dziadek

Ś. ł p.
JÓZEF PRZĄDKA

emeryt PKP

długich 
ukocha-

Pogrzeb odbędzie śię w czwartek 1 
« godz. 11 na cmentarzu górczyńsklim.

1® bm.

W ciężkim smutku pogrążeni
żona, córka, zięć i rodzina

Poznań, Logi 17. 25768®
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Pejzaż ze śmigłami Poznańskie

Dopiero za kilka lat garbarnia 
przestanie szkodzić akwenom

Różnym zakątkom województwa 

leszczyńskiego uroku dodają 

wiatraki. I te już wyremontowa­
ne, i te pilnie wymagające mo­
dernizacji. Wszystkie jednak sta­
nowią interesujący akcent pej­

zażu.
Fot. „Głos” — R. Królak

Akweny wokół Gniezna na 
leżą do najbardziej zanieczyfiz 
czonych w województwie po 
znańskim. Wody Strugi Gnieź 
nieńskiej i okolicznych jezior 
dawno już przestały się mieś­
cić w jakiejkolwiek klasie czy 
stości. Głównie za sprawą 
Gnieźnieńskich Zakładów Gar 
barskich, które — obok cu­
krowni, mleczarni i jednostek 
PKP — stanowią niechlubną 
czołówkę trucicieli środowi­
ska. Z tych właśnie zakładów 
przedostaje się do akwenów 
wyjątkowo wiele szkodliwych 
substancji (choćby siarczki), 
szkodzących przyrodzie.

Garbarnia ma wprawd>zię 
oczyszczalnię ścieków, ale na 
tyle niefunkcjonalną, że pra­
wie nieprzydatną. Wadliwy 
był już projekt, a ostateczne 
działanie filtrów jest mało 
skuteczne. I nie zmieni się te­
go stanu rzeczy — niestety' — 
jeszcze przez około 3,5 roku.

Za tyle czasu bowiem ma 
być gotowa nowa oczyszczal­
nia, odpowiadająca już wszel 
kim wymogom technicznym i 

ochrony środowiska. Budowa 
zacznie się prawdopodobnie 
wiosną, ale wykonawca (poz­
nańska „Hydrobudowa) goto­
wy jest w każdej chwili roz­
począć zagospodarowywanie 
terenu. Rzecz tylko w tym, że 
trudnością okazuje się przeło­
żenie linii wysokiego napię­
cia, przebiegającej akurat nad 
przyszłym placem budowy. Po 
prostu nie ma odpowiednie­
go kabla i na razie bezowoc­
ne są jego poszukiwania. O- 
statnio jednak pojawiła się 
szansa pozyskania takich prze 
wodów od wojska.

W bieżącym roku w każ­
dym razie' zamierza się na 
tyle przygotować teren, by w 
przyszłym można już 'wy­
konywać pierwsze roboty spe 
cjalistyczne. Na całe przedsię 
wzięcie zarezerwowanych jest 
360 min złotych, lecz tak zna 
czny wydatek na pewno się 
opłaca i przyniesie korzyści, 
które nawet trudne są do 
wymierzenia złotówkami.

(bop)

Koniński®

Wartościowe przesyłki 
na kolei bez 

szczególnego nadzoru
O porządek na kolejo­

wych szlakach coraz trudniej. 
Włamania i kradzieży do wa­
gonów, niepokojenie podróż­
nych przez chuliganów, dewa­
stacja mienia społecznego 
czy spekulacyjny handel to 
zjawiska coraz częściej obser 
wowane. Aby im chociaż 
częściowo zapobiec funkcjona 
riusze Milicji Obywatelskiej, 
Służby Ochrony Kolei oraz 
pracownicy PKP przepro­
wadzili na terenach obiek­
tów kolejowych i w po­
ciągach wiele kontroli.

W województwie konińskim 
działało 13 patroli, które 
skontrolowały 36 pociągów"1 
osobowych. Cztery osoby za­
trzymano za rażące wykro­
czenia, ponad 400 osób wyle­
gitymowano. Zainteresowano 
się także stanem zabezpiecze­
nia ponad stu pociągów towa- 
wych, w ośmiu przypadkach 
stwierdzając rażące zaniedba­
nia w ochronie przesyłanych 
towarów wartościowych.

(les)

Złotówki

Zadania roczne* 
w... trzy dni

KALISKIE

Rolnicy gminy Grabów nad 
Prosną (Kaliskie) wykonali już 
roczne zadania w zbiórce na 
Narodowy Fundusz Ochrony 
Zdrowia. Wpłacili na ten cel 
prawie 64 000 złotych. Na tę 
kwotę składają się świadcze­
nia poszczególnych wsi sołec­
kich: Książenic, Grabowa wój 
tostwo, Kuźnicy Grabowskiej 
i Smolników. Dzięki społecz­
nej postawie rolników plan 
zbiórki mógł zostać wysoko 
przekroczony.

W Grabowie jest już dobrą 
tradycją, że pierwszego sty­
cznia każdego roku — mimo 
świątecznego dnia — aktyw 
miejsko-gminny NFOZ roapo 
czyna zbiórkę ’ składek wśród 
rolników. Tegoroczną zakoń­
czył po trzech dniach nadspo­
dziewanymi rezultatami. Rol­
nicy nie żałowali pieniędzy, 
bowiem każda w ten sposób 
zgromadzona złotówka prze­
znaczona jest na poprawę 
funkcjonowania, rozbudowę i 
wyposażenie służby zdrowia.

(msj)

na zdrowie 

Wpłat więcej 
niż kiedyś

PILSKIE

51 min zł na konto Naro­
dowego Funduszu Ochrony 
Zdrowia przekazali, w minio­
nym roku mieszkańcy woje­
wództwa pilskiego. To kwota 
o 6 min większa niż w 1982 
roku.

Od lat ze społecznych śród 
ków buduje się i modernizu­
je szereg placówek leczni­
czych i opieki społecznej. O- 
becnie wznoszonych jest kil­
ka takich obiektów, jak ośro­
dki zdrowia w Jędrzejowie i 
Kaczorach, przychodnie w Ja 
strowiu i Mirosławcu, która 
jeszcze w tym roku oddane 
zostaną do użytku. Kontynue 
wana . jest również budowa 
przychodni w Gołańczy, Ujściu 
i Wronkach.

Z pieniędzy pochodzących 
ze społecznej zbiórki finanso­
wana jest także największa 
w województwie inwestycja 
służby zdrowia — pilski szpi­
tal zespolony, (jot)

Leszczyńskie

Na zimowisko bez zimowej odzieży?
Dla ponad 70 000 uczniów 

sżkół podstawowych i śred­
nich już za kilkanaście dni 
rozpoczną się ferie zimowe. 
Jak nas poinformował wice­
kurator oświaty i wychowa­
nia w Lesznie — Henryk Fa- 
bis, również w tym roku z 
zimowego wypoczynku sko­
rzysta kilka tysięcy dzieci i 
młodzieży z tego wojewódz­
twa. 1500 uczniów wyjedzie 
na zimowiska, kolonie zdro­
wotne oraz różnorodne obozy 
sportowe. Dla kilkuset dzieci 
urozmaicone formy wczasów 
przygotowuje zakład budżeto­
wy kuratorium.

Między innymi sto dzieci z 
rodzin nauczycielskich oraz 
uczniów szkół wiejskich wy­
jedzie na zimowisko do War­
szawy. Dzieci ze szkół wiej­
skich wypoczywać będą także 
w Lesznie. Zakwateruje się je 
w internatach zespołów szkół 
ekonomicznych i rolniczych. 
Organizować się będzie rów­
nież jednodniowe wycietzki 
do Leszna, połączone ze zwie­
dzaniem .miasta, seansem fil­
mowym i innymi atrakcjami. 
Zimowiska zorganizuje się tak 
że w Opolu i Dzierżoniowie 
oraz dla narciarzy w Bukowi­
nie Tatrzańskiej.

Atrakcyjnie zapowiadają się 
tak zwane małe formy wcza­
sów. Obejmie się ' nimi po­
nad 5 000 uczniów. Dla nich 
przygotowuje się pokazy fil­

mów, wycieczki, baliki, a tak­
że — jeśli' dopisze śnieg — 
kuligi. W szkołach otwarte 
będą dla dzieci pozostających 
w miejscu zamieszkania — 
świetlice, sale gimnastyczne i 
biblioteki. Nie zapomniano o 
przygotowaniu lodowisk i to­
rów saneczkowych. A dzieci 
mocno stęskniły( się już za zi 
mowymi zabawami.
- W akcję organizowania za- 

mowego wypoczynku włączy­
ły się również leszczyńskie 
organizacje ZHP, ZSMP i 
TPD oraz domy i ośrodki kul 
tury. Do kuratorium docie­
rają od dyrektorów szkół in­
formacje, iż część rodziców 
wstrzymuje się z wysłaniem 
dzieci na zimowiska z powo­
du kłopotów z nabyciem zi­
mowej odzieży sportowej. 
Powtarzają się także sytuacje 
znane już w czasie akcji let­
niego wypoczynku, iż część 
zakładów pracy odmawia do­
finansowania wyjazdów na fe 
rie urządzane przez kurato­
rium lub organizacje zakłado 
we; niechętnie pokrywają 
nawet część kosztów.

Kurator oświaty i wycho­
wania wystosował więc apel • 
do zakładów pracy o pomoc 
finansową w organizowaniu 
zimowego wypoczynku dla 
dzieci i młodzieży. Na razie 
apel pozostał bez większego 
echa. A na tę akcję pienią­
dze powinny się znaleźć, (ar)

Z’’ łówny geolog wojewódz- 
V twa pilskiego jest zda­

nia. jż publikując informację 
(„Głos” z 2 stycznia — „Sześć 
zakładów rzemieślniczych 'wy­
twarza elementy budowlane”) 
o uruchomieniu w regionie 
wielu gminnych żwirowni, roz 
minęliśmy się z prawdą. Jak 
dotychczas nie ruszyła bowiem 
żadna, choć w dokumencie 
Urzędu Wojewódzkiego, będą 
cym rozliczeniem realizacji u

ECHA ■■
chwały plenum KW PZPR. 
w sprawie kierunków popra­
wy .sytuacji. mieszkaniowej w 
Pilskiem" jest stwierdzenie „w 
Większości przypadków takie 
żwirownie zostały uruchomio­
ne”.

Jaka natomiast? jest rzeczy­
wistość? Główny geolog — 
mgr inż. Stanisław Chuchro 
wystąpił w 1980 roku z ini­
cjatywą. że — w związku z 
postępującą dewastacją śro-, 
dowiska naturalnego przez 
dzikie pobieranie żwiru — zlo 
kalizuje w województwie ofi­
cjalne punkty eksploatacji 
złóż, które zostaną . udoku­
mentowane, zagospodarowane 
i racjonalnie wykorzystane. 
Taki tok postępowania miał 
zapewnić rekultywację wyek­
sploatowanych terenów i przy 
wracanie im walorów krajo­
brazowych. Jest jeszcze je­
den argument za tworzeniem 
gminnych żwirowni: zmniej­
szenie kosztów przewodu kru­
szywa w najodleglejsze za­

Żwirownie ciągle na papierze
kątki województwa r kilku 
zaledwie kopalń.

Ostatecznie zlokalizowano w 
w regionie 129 punktów eks­
ploatacyjnych. Wypadło po 
2—5 na gminę, z których je­
dne zapewniały perspektywę 
wydobywania żwiru przez 5 
lat, inne nawet przez 20 lat. 
W 1982 roku skierowano do 
naczelników gmin specjalne 
pisma w sprawie uruchomie­
nia żwirowni. Odzew jest — 
niestety — znikomy, bo choć 
perspektywa posiadania wła­
snej kopalni — atrakcyjna, 
najpierw trzeba by zainwesto­
wać: ^sfinansować wiercenia 
badawcze i dokumentację ot 
woru — w sumie 100 000 zł, 
bez wydania których nie ma 
mowy o podjęciu rozsądnej ek 
sploatacji. Przeszkadza tym­
czasem wąż w kieszeni naczel 

ników, którzy twierdzą, że brak 
na taki cel pieniędzy.

Nie na finansach zresztą 
problem się kończy. Jest jesz 
cze trudny do rozwikłania 
konflikt pomiędzy geodetami 
a Wojewódzkim Biurem Urba 
nistykj i Architektury. Pier­
wsi są zdania, że aby zmie­
nić pierwotne przeznaczenie 
kawałka gruntu — poza speł­
nieniem innych warunków —• 
konieczne jest uaktualnienie 
planu zagospodarowania tere­
nu. a to wiąże się z przeby­
ciem morderczej drogi urzę­
dowej. Urbaniści stoją na sta 
nowisku, że geodeci mogliby 

odstąpić od swoich żądań, po 
zostając przy uzupełnieniu do 
planu — w postaci zwykłej 
notatki. No, niby tak, lecz 
dyskusja trwa, a ludzie czeka 
ją. Jak twierdzi główny geo­
log udokumentowano pierwsze 
złoże w Drawsku. Znalazł się 
nawet rzemieślnik, pragnący 
rozpocząć eksploatację pokła­
dów. Niestety, na drodze stoi 
decyzja geodetów... Tymcza­
sem przy zużyciu 30—40 ton 
kruszywa na jeden budynek 
jednorodzinny, można by 

wznieść — w oparciu o draw 
skie złoże — 2000 obiektów, 
nie wydając większych pie­
niędzy na transport.

Przy całej zaś maestrii z ja­
ką są wykonane plany zago­
spodarowania terenu brak u 
ich podstaw dość istotnego e- 
lementu. czyli informacji ge­
ologicznej - — twierdzi S. Chu 
chro — ...Zdarza się więc, że 
punkty eksploatacji kruszywa 
zostały wytyczone w miejscach 
zupełnie architektom nieodpo- 
wiadającym, bo choćby na te­
renie przewidzianym pod bu­
downictwo mieszkaniowe lub 
ważną w przyszłości inwesty­
cję. Czy skórka warta jest wy 
prawki? Odpowiedź waży 
mniej więcej tyle, ile skutki 
decyzji o lokalizacji wytwór­
ni „Jastrobet” w Jastrowiu, 
czy zakładowego osiedla mie 
szkaniowego Huty Szkła w 
Ujściu.

Plac budowy „Jastrobetu” 
wytyczono onegdaj na potę­

żnych pokładach żwiru, a gdy 
przyszły na wytwórnię „chu­
de” lata i brakowało . tęgo 
podstawowego surowca tak 
dalece, że zagrożone było wy 
konanie planu, trzeba było do 
konywać ekwilibrystyki, by 
zdobyć choć wagon kruszywa. 
Hutnicze osiedle w Ujściu 
wybudowano z kolei na bo­
gatych ' pokładach wysokiej 
jakości piasku szklarskiego 
Obecnie eksploatowana nowa 
odkrywka ma gorszy piasek, 
a szlachetniejsze odmiany 
trzeba sprowadzać... Los by­
wa mściwy.

Dwa tak drastyczne dpświa 
dczenia powinny wystarczyć-, 
by stanowisko głównego ge­
ologa w województwie szano­
wać. .

I jeszcze sprawa prostego 
rachunku ekonomicznego. Je­
żeli cena tony żwiru — zależnie 
od jakości — waha się w gra 
nicach 360—680 zł. a średnie 
zasoby zlokalizowanych punk 
tów oscylują w granicach 
10 000 ton, to wychodzi na to, 
że każdemu naczelnikowi po­
winno się nie tylko opłacać 
sfinansowanie zagospodarowa­
nia otworu, ale wręcz powinien 
o taką możliwość zabiegać. 
Jak na razie zanosi się na to 
— dzięki zaawansowaniu prąc 
dokumentacyjnych — tylko 
w dwóch jeszcze punktach re­
gionu — w Wieleniu i we 
wsi Kamienica w gminie Wą­
growiec.

I taka jest cała prawda. 
Nie ruszyła dotychczas ani je 
dna żwirownia.

JOLANTA PĘDZIWIATR

STYCZEŃ
11

Środa

Honoraty, 
Matyldy

Słońce; 8.00-16.01

MUZYCZNY — g. 11 „Magiczny 
cylinder”;

FLSKT (Scena w Malarni) — g. 
19 „Wariat i zakonnica”;

NOWY — g. 11, 13.30 „.Tacek 1 
„Wacek”^

SCENA NA PIĘTRZE — g. 17, 
20 Recital autorski Jana Kaczmar­
ka;

CHODZIEŻ Noteć; „Dreszcze” 
(poi.);

GOSTYŃ: „Rejs do Singapuru” 
(rum.);

JAROCIN: „Komandosi z Na- 
warony” (ang.), „Orkiestra Klubu 
Samotnych Serc sierżanta Pep- 
pera” (amer.);

KALISZ Kosmos: „Poszukiwacze 
zaginionej arki” (amer.), Oaza: 
„Poszukiwacze zaginionej arki” 
(amer.); Syrena; „Rocky II” 
(amer.), „Tajemnica stalowego 
miasta” (czech.);

KĘPNO: „Miasto kobiet” (wL);
KŁODAWA: „Połów w mętnej 

wodzie” (jug.);
KONIN Centrum: „Oko proroka” 

(poi.), „Jego kobiety” (NRD);

Górnik: „Janosik” (poi.), „Dzie­
dzictwo” (ang.);

KOŚCIAN: „Glina czy łajdak” 
(fr.);

KROTOSZYN: „Wejście smoka” 
(Hongkong-amer.), „Ostrze na 
ostrze” (poi.);

LESZNO Panorama: „Poszuki­
wacze zaginionej arki” (amer.);

OBORNIKI: „Saturn-3” (ang.);
OBRZYCKO: „Edukacja senty­

mentalna Daszy” (czech.);
PIŁA Sokół; „Wyjście awaryj­

ne” (poi.), WDK: „Poszukiwacze 
zaginionej arki” (amer.);

PLESZEW: „Żółta róża” (rum.);
PNIEWY: „Spokojne lata” (poi.);
RAWJCZ: „Prognoza pogody” 

(poi.), „Policjantka” (fr.);
SŁUPCA: „Rocky II” (amer.);
ŚREM Klubowe; „imperium kon­

tratakuje” (amer.); Słonko: 
„Dziewczyna z muszlą” (czech.);

ŚRODA; „Sprawa Kramerów” 
(-amer.);

TRZCIANKA: „Pomocnik”
(amer.); 

WAŁCZ: „Mefisto” (węg.);
WRONKI: „Saint Jack” (amer.);
WRZEŚNIA: „Bez skrupułów” 

(fr.); / ' i ' ’
WSCHOWA: „Miasto kobiet”

(wł.);

( RADIO

Z PROGRAMU I: 8.20 — Melo­
die na dzień dobry; 9 —. Cztery 
pory roku; 14.05 — Rytmy — ma­
gazyn muzyczny; 17.25 — Kro­
nika muzycznych wspomnień; 19.30 

— Radio dzieciom — „Zbójecka 
chałupa”; 21.15 — Encyklopedia 
wielkich grosów; 22.25 — Pogwar- 
ki o pjósence.

Wiadomości: 8.01, 1.02, 2. 3, 4, J, 
5.30, S, 7, 9, 9, 10, II, 12.05, 14, 
10, 19, 20, 22. 23.

Z PROGRAMU II: 8.18 — Prze­
boje non-stop; 10 — Godzina melo­
mana; 13.30 — Albipn operowy; 
15.30 — Folklor z różnych stron 
świata; 18.30 — Klub stereo; 21.40 
— Teatr PR — „Porozmawiajmy 
jak normalni ludzie”; 23.20 — Mu­
zyka sprzed wieków.

Wiadomości: S, 8, 13, 17, 21.05, 8.58.

Z PROGRAMU Ul: 8 — Zapra­
szamy do Trójki; 10.30 — Duety 
jazzowe; 13.10 — Powtórka z roz­
rywki; 15.45 — Sylwetki; 16 — 
Zapraszamy- do Trójki; 19.30 — 
Trochę swingu; 31 — Trzy kwa­
dranse jazzu; 22.15 — W kręgu 
ballady; 23 — 'Zapraszamy do Trój­
ki.'

Wiadomości: 7, », 9, 12, 15, 17, 
18, 22.05.

Z PROGRAMU IV: 8.10 — Sy­
gnały -świata — magazyn dla nie­
widomych; 11.30 — Kolekcje pły­
towe; 14 — Między szkołą a do­
mem; 16.35 — W muzeum Ziemi; 
10.40 Język hiszpański; 19,55 — 
Sakołe współczesna; 22.10 — Kom­
pozytorzy naszych jrżasów. -

Wiadomości: 7, 12.05, 14, 19.30, 
25.59.

AUDYCJE Z POZNANIA: 6.05 
— Radioexpress na dzień dobry; 
13.05 — Czas dobrych gospodarzy; 
17.05 — Chwila muzyki; 17.10 — 
Radioexpress; 17.— Temat dnia; 
17.30 — Dyskografia J. L. Lewisa; 
17.45 — Ze Śremu w daleki świat; 
18 — Portret muzyka.

6.00 — TTR — Język pols­
ki, sem. 3 — Bohatero­
wie „Potopu” — A jed­
nak Kmicic;

6.30 — TTR — Matematyka, 
sem. 3 — Badanie prze­
biegu funkcji (1);

8.10 — Chemia, kl. VIII — 
Mol substancji chemicz­
nej;

9.30 — Film dla 2 amiany 
— „Romanca na trąbkę”;

11.00 — Muzyka, kl. 1 —
dźwięk, sol—mi;

11.55 — Historia, kl. V — W 
starożytnym Rzymie;

12.30 — Czas reformy — Sa­
morząd w działaniu — 
pierwsze konflikty;

13.30 — TTR — Chemią, sem. 
1 — Reakcje w roztwo­
rach elektrolitów;

14.00 — TTR — Biologia 
., sem. 1 — Cykl rozwojo­

wy rośliny kwiatowej;
15.25 — NURT — Sprawdza­

ni* «*i<gnięć uczniów —

w pracowni szkolnej;
16.00 — Jazz dla wszystkich;
16.15 — Losowanie Express- 

Lotka i Małego Lotka;
16.30 — Wiadomości DT;
16.40 — Dla młodych wi­

dzów: „Krąg” — maga­
zyn harcerzy;

17.05 — Dla przedszkolaków; 
„Tik - Tak”;

17.30 — „Dwa żebra Adama” 
— polski film fabular­
ny;

18.10 — Magazyn sportowy;
19.00 — Dobranoc;
19.10 — „Prosto z Polski;
19.30 — Dziennik telewizyj­

ny;
20.00 — Publicystyka;
20.15 — „Romanca na trąbkę” 

— czechosłowacki film 
fabularny;

21-40 — Wojskowy program 
dokumentalny;

22.00 — DT — komentarze;
22.25 — Studio sport — ME 

w łyżwiarstwie figuro­
wym;

23.10 — DT — 24 godziny; 
PROGRAM II

17.00 — Wiadomości — tele­

„Głos Wielkopolski** — redaktorzy w województwach:
KALISZ Katlmfertowzko 4 fot 762—50;
KONIN pi PZPB 5 tał 266—67;

LESZNO ul Słowiańsko 38 lei 20—60—68;
PIŁA ul Okrz«i 7a, lei. 226—30.

fon „dwójki”; ‘ .
17.10 — Młodzieżowy koncert 

życzeń — „Muzyczka, mu 
zyczka”;

17.30 — „Ekonomia na 
dzień” — Racje i dotą-: 
c je;

18.00 — Galeria „dwójki”;.
18.30 — Teleskop;
19.00 — Przeboje „dwójki”;,
19.10 — Śpiewnik domowy 

Stanisław Moniuszko —• 
Pieśń wieczorna;

19.30 — Dziennik telewizyj­
ny;

20.00 — „Z dymkiem cyga­
ra” — gawęda Wilhelm* 
Szewczyka; '

20.15 — Spotkania poetycki* 
— Poezje Tadeusza Wiera 
bickiego;

20.45 — „Dookoła świata” — 
„Sao Gamba”

21-15 — Wydarzenia — tele­
fon „dwójki”;'

21.30 — Sport w „dwójce’,’;
22.30 — 24 klatki na sekundę 

— mag. filmów animowa­
nych;


